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Pfl!~JOgrl~~!m 11~ Jrof.WI[łIWI ~o~i!~~i!IO 
czyń , krwionośnych mózgu nagle 

zmarł. przy zgonie jego obecny był 

naj starszy syn Marek. 

Przed ogłoszenIem 
k,onstytucjł Wciąż napływają kondolencJe - Kto w Imieniu nauki, poiegna ś: p'. ZmarłeD'o - Ród 

śp. prof. Sobieskiego szczyci się koroną królewską - Piękna .. k.arta przeszłości' War s z a w a (Tel. wl.) Ogłoszenia. 

konstytucji w "Dzienniku Ustaw" nale­
ży oczekiwać w· ciągu kwietnia.. 

Kra k 6 w. (Tel. wł.) Jak już' inf9r­

mowaliśmy, W dzisiejszą sobotę .o ~odz. 

H,30 odbę.d:zi~ się poo~rzeb śp. proO!. 

Wacława S.obieskieg.o, Na p.ogrzebie, w 

którym weźmie ucllział cały świat nau­

koOwy Polski, m. in. wygłoszą przemó­

wienia: proO!. SemkoOwicz imieniem 

Akad,emji Umiejętn.oścl, dziekan Jan 

NoOwak w irpjeniu Uniwersytetu Jagiel­

lońskieg.o, prof. Bujak względnie pr.of. 

Kutrzeba w imieniu PoOl~l<;iegQ T.ow. 

Historyków. Z ramienia Str.onnictwa 

Narodowego pOiie.~na przedwcześnie 

zmarłegoO prQf. SobieskiegoO poseł pr.o!. 

Stanisław Rymar. P.ozatem przęmawiać 

będą przedsŁawkiele młodzież ..... 

Po szeregu depesz, które nadeszły w 

ostatnich dniach, d-oszło kilkadziesiąt 

noOwy~h. M. in. r.odzina śp. Zmarłego 

otrzymała depel;zę od! zarzwu 'l'ł6wne­

goO Stronnictwa Narodowe~ w War. 

sza wie • .od prof. Tokarza z Warszawy, 

prof. Graoo,.:o.::kieg(), Ptv!. SieorpHi kle­

g~. :w . imieniu Wę.rąza :ski~o Tow. 

NaultoOwego, od KQla HistQryków S. U. 

im .. Jana Kazimierz.a.we LwowJe i iIl'tle. , ' * ','" . 
$. p. prof. Wacław Sobieski osi aro­

~n ŻoI!nę Bronisławę z domu RutkoOw­

ską, poch.odzącą z Ukrainy, .oraz czworo 

dzieci: 22-1etnie:.'1'1O Mal'ka. studenta 

TV rQku medyoyn:v, 2O-1etnlego Jllkóbll, 

stude.nt.a JJ roku prawa" f8-letnlą ,Kail­

mlerę. student.l~e ml8.t~matyki. .oraz 8-

letnieg.o Jacka Sam profesor wywo­

dził si~ z pnia rodoweg.o. którv się 

sz<CZyci! koroną królewgka Brat sty­

je<)zny Jn,kóba . .ojca króla Jana m. był 
i{'dnym z przodków prQfesora. 

Z ostatnich prlOdk6w ś. p pro!. So­

bieskiego znanym . był jego dzia.dek 

Antoni, który \vrbltnie wspomagał 

powstanie koś~luszkow8kie. Op dziś 

jeszc1~ rodzina SobieskIch przechowu­

Je Ji~t odręcZl]ie napiRany przez Ko­

ściuszk{' wyrai'ająey pOdzip.kowanie. 

Ojciec :4. p. prof SI,ani.'law był wybit­

nym PCtl:1gogicm dyrektorem gimna­

zJum \V RZC~'70Wi~ i r6wnteż powi6-

śrlopi. 1Il'zem. 
Z działalności Ś, p. Zmarłego pod. 

Pi u r 

kreślić należy Jeszcze wartościową je­

go działalność wspólnie z pro!. Semko­

wiczem oraz znanym wlościaninem 

Borowym na Spiszu i Morawie, dalej 

w Paryżu. gdzie działał za przyłącze­

nipm tych ziem do PolskI. Również 

Ś. p. Zmarły brał udział w plebiscyrie 

na G Śląsku, gdzie nawet uniknął za­

tnachu, przygotowanego przez ~iem­

c ów. 'V ostatnich dwu. latach zajmo­

wal się również malarstwem. wykazu­

j$lc duie zdolności w tym kieJ'1.lrlku. 

. Pozost.awił po sobie. na pamiątkę ro-

dzin le. doskonały au toport.ret.. 

\V ostatnkb dniach profesor !'Iplsy­

wał swoje pl'zeiycla w związku z utra­

tą katedry. Kiedy właśni~ ~końc7ył 

opif;~rwanie tych wydarzeń I ldedy za­

mierzał wyjść na spn('~r, nag-Ie zn~tabł 

l powodu pęknięcin j(!dnego l na-

w 

Prace nad ustawami uzupełniają· 

cemi, a mianowicie nad ordynację. 

wyborczą. do obu ci~l parlamental"Dy~h 
oraz nad sposobem przeprowadzema 
\vyboru prezydenta są. w pełnym toku. 
ale projekty te będą. mogły być złożone 
do laski marszałkowskiej dopiero po 
wejściu w życie nowej konstytucji. 

W ten sposób ciągle utrzymuje się 

termin pierwszych dni mają jako 
termin nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Wyborów oczekują po żniwach. (w) 

Narada francusko-belgijska 
P a ryż. (Tel. wł.) W zwIą.zku ~ 

akcją, mają.cą na celu ochronę fr~n­

ClIskiego rynku przed konsekwencJa,.. 
mi dowaluacji franka belgijskiego, do 
Bruks('1i wyjechał minister przemy­
słu i handlu Marchandeau. Na po­
siedzeniu komisji finansowej izby de­
putowanych premjer Flandin dał wy­
rllz opinji rZl}du o konieczności utrzy. 
mania l.łotegq parytetu franka tran­
ew,kiego. H2ęq francu ki, zdaniem 

Pilot i tOW(.lł·:atY8~qCY m.łl nwcluU'łik ~fliłł~li U' plom.ie,łiach prem.jer~ zdecydowany je t p~zeciw-

_ ... __ ' . . staWIĆ Slę z całą siłą szerzeruu psy-

B u e n Q s A 1. r e. s, .(PAT) W pobli- Wrpadek nllo;tąplI na w:vsok:ości kil- c'liozy dewaluacji. 

i~~ mie.ls:c.ow.ości ~anto T<,>-me w pro\vin. J Im.::ct met~ów: Sa m.o,I.o t zapalił się i B r.u k s e l a'- (PAT.). Na:t:ad,a fran· 

CJI Cor~u?~t~s, uderzył PIorun \V ~amo~ ~pf!-dł na ~]erntę.' ·ule.~alqC dlOszczętnemu r.usko-belgijska o sprawach ~0.spogar­

lot . .od.!!y\\ IlJll-cy IQt z M~ttQ Gro850 \\ ;r,nt&Z<:UlnlU, Pilot t towarz~'Sz&CY mu czych rozpoczęła się o godzlDI0 1;) w 

Braz,ylJt d.o S~lS de Septlembre w Ar- mechaniik zginęli w pł.omieniach. ł departamentach ekon<Jmicznym min. 

gentynie. 
spraw zagranicznych. 

ja~n~ ~ro~ ~IIY a' on !r~n[ji w r!~i! 
.. Zarysowujil sie dwa punkty widzenia: włosko-francuski I angielski 

R z y m, 3 kwIetnia. 

"Ani Wł-ochy, a­
ni Francj;;t, które 
zrl;l.zu krytykowały 

decyzję angielskie­
go rządu wysłania 

Jego przedsta \Vi cieli 
do Berlina, nie u­
czyniły niczego, co­
mogło przeszkodzić 

sukcesowi tej miśji. 
Ale teraz gdy jej 
wynj~ okazal się 

negatywny, nie u­
czynią, też niczego, 
by podtrzymać ilu­
zję o możliwoćci 

porozumienia się z 
Niemcami, o ilo 
An?Jia ,toj możl,i­
WOSCI J a s n o nJ~ 

wykaże", 

\V tych słowach 

turytls~a .,Gazzetta 
deJ PopoI o" określi­

ła moźl' naJl€plej 
położe1lil'. Jak 1(' \Ą'Y­

tworzyl0 !'ię po w,i­
zycie mini>'trów ano 
giel kich \I ' Br.!'li­
nie oraz zadanie, 
jakie zarysowuje 
się przed konferen­
jcą w Stl'esip, Ani 
\\' Rzymie, ani w 
P.lrtŻl1 • nir.mll. z!~ł- , 

(Od umyślnego spr~wozdawcy "Orędownika") 

LAGO MAGGTORF. Z UROCZ.A, '[JE.T~C()W()ŚCTĄ STRRSA. GDZIE ODBF,:DZTE STĘ KO~FERE~C,JA ""~GTE O . FRANCU-

SKO . WŁClSK ,,\ . ,LSK 

W miejscu oznączonem krzytykiem na wyspie, znajdUje się pałacyk, gdzie toczyć stębędą rozmowy dyplomatów. 

dzeń co do zamia,.. 
r6w niemieckich. 
Tu i lam sa z.dania., 
że lHl,iwYŻ8zym na­
kazem .obecne; ~hwi 
Ii jest. bi.orąc za 
punkt wyścla układ 

wlosko-fl'ancuski z 
7 styc?:uia l francu­
sko-angielskI z S 
lutf'go b. r., przed­
sj,;~w7.tęci e konkret­
nych Śl'OO kó\\ do­
fensywneJ (ll'i.~a ni­
zacji pokoj u, \\' ko­
lach politycznych 
wloskich ŻYWIą jł\d­

nak obllwr:. iż Lon­
dyn na laki krok 
konkt'etny Jeszcze 
się nie 7oobędzie, 
pl'~ez ro "'vnik 
konferenCji " ~ll'e­
sie, do któn· 1,\'le 
P]·zywię.;mje sit: 'la­
ozif'i, Jl'st niepew­
ny 

Chodzi o l~ CZY 
"J~em~olH, które po 
\\'Izycle Edena w 
Moskwie s~ mocno 
zaniepokojone zbli. 
żeniem angielsko­
sowi-eckiem, uda się 
orl(hiR łar ieszczf' na 

• 
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Przed konferencją w Stresie 
Londyn. uśpić obudz.one świeżo czyn­
ności. rozszczeoić trójkąt Londyn-'Pa­
rYż-Rzym. 8 tem samem doprowadzić 
konferencJe w Streeie do rozPł"niecia 
sle we mgle formułek nic nie mówią" Opinja angielska pragnie, aby konferencja nie podeJmowa-
cych CzuJnY realizm MU.:55()linie~ u- . la ~adłłyC!h decy~yj 
ważał za stO:ioOwne prze.strzec przed ta- L o n d y n. (Tel. wł.). Proces kształ- rhylnego ustosunkowanI:! się doń Pol-
ka ewentualnością· W.vrazem tego jest towanla. się angielskiej politykl kon- ski i Małej Ententy. Porozumienie w 
artykuł pOd t"tułem .. Stresa". ol;!'loslo- tynentalnej jest długi i chwiejny. I{o- tej sprawie leży jednak w dziedzinie 
JW w orsoranie Mus5()linieg'o .. Pooolo la angielskie usiłuj~ odebrać konteren- możliwości. 
d·Italja·· Autor. w którym wolno do- cji w Streg-Ie to decyduj~ce znarzenie. Jeszcze bardziej skomplikowane 
mvślać siE' samego Duce. zwraca uwagc;'. 'które chciałby jej nadać rzę.d francu- jost zagadnienie wschodnie. Podczas, 
że tak iak sprawy zapOwiadają si~. pO ski i włoski. Opinja lonuyńska chce, gdy Berlin jest stanowezo przeeiwnj 
konfer€ ncii w Stre5ie nie można So<>- aby konferenCja w Stresie miała cha paktowi wzajemnej pomoey ze wzgJę­
dziewać sie, niestety, cudu w postaci rakter konsultacyjny bez powzięcia nów zasadniczych, Moskwa pragnie 
d'efinity\\nego rozwlazania svtuadi. A decyzJi. 7.awarcia go nawet bez udzialu Nic­
dalei ząznacza. _ że Franeia. Anglia i Równocześnie daie się zauważyć w miec. Pakt taki spotkałby się 1.e sta­
WI-ochy hla b"ły zupełnie zgoone wo- Anglji głębokie zaniepokojenie zrów. nowczYm sprzeciwem Polski. W rezuJ-
bec gestu niemieckielto Z 16 marca nanie lotnictwa niemieckiego z an- tacie zdaje się być przekreślony. 
,.OtÓż Stresa - pisze - pOwinnabv u- gielsklem. ZdanIem pisnl a.nO'lel~kich "T r i b u n a" Sh~"I~rdża, te stano­
świE'cić zgodnoŚć oo.l{lądów Irzech mo- Polska nie prlwłączy się do paktu wza- wisko Polski spotka lo się Ze zrózu­
carstw zachodnich. Niedość na t~m. jemnej pomocy na wschodzie Europy mieniem kół brytyjskich. które zdaję. 
p.o ~ I n n a b Y. u s ta I i ć w s p ó I n ą POclobhie jak ł Niemcy. Obecnie usiło sobie sprawę z te1o, f t s1tuaeja rZQdu 
Il n l e a k c II W o b e c k i I k U e- wania id~ więc w kierunku st" orze- wars1.awskie~o jest bardlO delikatna_ 
wen t u a'l n o ś c I, k t ó r e m o ż n a hia płaszczyzny porozumienia, na któ- Seń Forgcs Davanzatti. omawiafąc 
p r z e w i d z i e Ć. W Stresie należa- I rej móirHlby l.organi7.ować pokój. Rola na. lamach .,Tribune'· sytuację, za1,Oa­
loby U5tlłJić niezbc;'dne odpowiedzialno- W. BrytanjJ ponownie nabiera cech cza m. In., iż jest rzeczą trozumiałą., 
ści. bez ().glądania sle na wvnikl wybo- czynnika pośredniczącego. że Polska posiadaiąc traktat o niea­
ró:-v muni,cypal!1.YCh ~ra~cuskich lub Rzym (PAT). "Popolo D·tła- gresjł z Niemcami I SowietamI, zaj­
tez na fl.u.~t~aclę, wVOlkalatą z :-V"~ II aU, omll.wiają.c sytuację wytwotzońQ. o1uie stanowisko Szc1.cgólńfe nieułn~ 
~ów an~lel5kJch - bel. o~ladaOla ~Ię, po wizytach mInistrów angielskich. wobec paktu wschodniego. Wiiyta 
ledne,m słowem .. na oohtyke we~\"nl.'trz- stwierdza. lż pierwszym wynildem jest min. Ed-ena W Warszawie stwierdzlła, 
na Stresa 00" mnabv 5tanowH~. 5taly zliltwiaowan!e lHopjl o r.o7htojenfu. I iż skomplikowanE! ~ystemy stosunków 
p. u nk t o p o r u ~a ~'1:~~,urlOnem mo- \V zakresie paktu nadduha1skiego międzyna.rodowyćh są mało zrozumia-
rzu polityki europe.1 Sk1eJ. nie poczyniono postQpów mimo przy-

Powyższe ()strzeżenitl st-oi na;" i- ' 
doczniei w zwia1..ku z wiadomościami, ---------... - ..... -------
jakie kursuia w Parvżu na temat an- i Z k ,e - ł - · 
A'jelskie~o planu ogólnej konwencji. do- a u ISaml aJemnlCZe"O 
t~tzacei rel.imu zbroień, planu ooied- :s 
~f;~!~~~ b~dlłk~ó~:i~:~Z~g~~~~c~ię8a~~ S· amobo'J-słwa W Londyn-le 
Frt'ncia ani Włochy. 

Choroba Tsaldarisa 
w i e·d e ń (Tel. wł.) Pl'emjer grecki 

Tsaldaris nagle poważnie zachorow~ł. 
Min. wojny gen. I(ondyl!50wi powie­

rzono zastępczo kierownictwo pre­
zydjum l'ady ministrów. Min. )-Iavro­
michalis. który nie miał dotychczas 
żadnej teki, obejmujc 7..astępczo Iderow­
nictwo min. ~pl'aw zagranicznych. Były 
min. spraw zagranicznych !\1aksimoW 
mianowany został d~legatem Grecji nil. 
nadzwyczajną sesję Rady Ligi. 

Powództwo D 2 mUJony zł 
. War s z a w a, 5. 4. - Do wydziału 

handlowego sądu okl'ęg-ow.ego w War­
szawie iVplynęlo po vó(\zlwO wniesio­
ne przez Bank Rolny przcciwko br, 
Branickim o zasąMenie 2 milj. 'lł. -
Bank iest poważnym vier7.ycielem 
13rani<'k'irh, którzy pOf'iadają. olbrzy­
tnłe dobra w oltohcach Warszawy. 

Francja zabezpiecza . 
SWO je granice 

P a ryt. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Ministerstwo obrony narodo­
wej k'Jmunikuie. że dla labezpiE:<'zenia 
ochrom' l(ranicy pólnoen-o - W'sch-odniej 
w\'słano prowiwrvcznle batalion strzel. 
ców marQkańs~ich d-o S1;órn('j AizacH. a 
dwa bataliom' piechoty. orzeniesione w 
kierunku Metzu, zajmą, pozycje uforty­
fikowane. 

At.ak na lavala 
lnnemi słowY: w pomyśle prz\··pi- n .. 

ewelacJ·p prasy angielskiej o śmieł'ci dwu emigrantek p a r y". (PAT) "L'Humanlłe" ata-.sY'wan"m min. SimOnowi. Stre!'8 mis- h 

labv b\'(~ w~tE"pem do now~i konfpr~n- nimiec'ldclł kUie mtn. Lavala. twlerdzą~. że stano-
ci! z udzialem Niemiec i innych państw. ostatnim czasie gorliwie za.jmowały się WiSlko lego wHlaie si~ oodeirUlne. La-
Do takiei ewentualności Mu~S()lini nie L o n d y 11. (Tel. wł.). Donosiliśmy wykryciem ta.inej Ol'gallilacji "Gesta- val clIulw wahał się- przed wyrażpniem 
chce d()Puści~. P-oJożenie iest lb\·t 00- już, że w Londynie popełniły samobój- po" w Londynie, pozo"'taje w związku swei zg'o~v n.a. pOdróż .do Moskwy. ~ 
ważne. bv można ooleA'ać na oli'ólniko- stwa. dwie emigrantkI niemieckie pp. z ich działalnością. polityczną. i upro- tern odł?zy! lel ~.a~e az pO kon~ereneli 
wvch formułach ol{ólnel{o bezuieczeń- Wurm i dr. Fabian. które znaleziono wad?eniem dr. Jacoba. Prasa ang-leJ- w gtreSJ9. RÓ"'nlpz wdJOrv w d Huber­
stWa. Są tu zdania. że albo w Stre:::ie martwa w mieszkaniu. Sekc.·a wyka- ska 1amieszcza wiadomości, że obie· villiers są bE'zwątPieni~ pOw~żn.\·m 
uzna sie. iż iest konkretna mo7.Ii\\-ość zała, że samobójstwa ńastąpiły w po- kobiety w (}statnim czasie ottlymywa- I ewenementem. lecz PO~?l e.uropel.5kl.W 
u2'odzenia sie z Niemcami na ood,;ła\\ ie nle(~zlalek. . Iy pO~lóżl{i Miały one dokonać samo- nn,szych o.clach ma .wle({s'Ze zna.c7eOJe. 
punktów ustalonych w Rzymie 1 W L-on- Prasa angiel!!lka wyraża przypusz- bójs~wa pod naciskiem zakonsplrowa- Mmlstl'r lednak z~zył ten dłu~J okres 
d\'nie w styczniu i w lutnn h. r .• 8 00-1 czenie, że śmierć obu kobiet, które w neóo teronI. ctasu na "\'wo!anle zapro:"z{'nJ8 rzl\du 
twierdwh\'('h ostatni-o pOdolM spotka- ______ . _____ ._------- warszaw~kie.go - myślał on nawf't. aby 
fila , Llłvala, Edena i Suvkha w Pary. I _ R I' T' l l ~ A'. udać sip d-o War5zaw~' przed ~wOi8 wi-
tu. albo t~!. fi tllka moiliwośr ni~ ist- 'I'C; 'h " ·ozsłrzejłme., "d 'I' rzęslęn e ~ em, w ZJI _ ntll w Moskwie, co bYłoby ~pr~stu 
nieje, a ~owcz~s należy pomyśleć o ~r: ., t. h b d t;! . .c M 1>S k wa (PA'-r) W doltnil' f'er- 5kanda./kzna. - .. 
ganfzat~1 pol ,,!JU Ta.k \\ o~ecnel. chvnh \' " r~ec ·an;uY.oW 9.'any {Azja .Środkowa) z.an-oto\,·anQ 
zarvsowuja Się punkty "ldzenUI wło-- M 0.1.. w... (PAT.) W zwlą""u trzl'sienie ziemi. Szczegółów brak. BeneSI Jedł",e d·o Moskwv skó - ftancuskl I 'n~I~liki co do konfe- '" 1\ a ul'o t ' _ J 
rancH w Stresie. S. M. napa~iam.i na mie~7.kania r<lzstrzelano M o s k w a (Tel wl.) Korespondent 

w Moskwie trzech bandy.tów. Potlrleb s· p gen "Inwiestij" w Pradz€' donosi swemu pi-
KłaJped.a na widowni 

B er 11 n. (Tel. wł.) NiemieckIe 
kola polityczne objawiają. pewne ia­
njepokojenie wobeć litewsklćh za­
miarów całkowitego zaanektowania 
obEzatu KłajpedY. . 

Urzędowa litewska agencja tele­
graficzna w Kownie ogłosiła. komuni­
kat. zaprMczająry wiadom9Śdom o 
za~i~rzo.ń.ej .interwencji rządtilitew­
ski~g() . ~ .sprawie. tmiany. statutu 
I\.łajpedy. . Gubernatorem Kłajpe!.1y 
. mianowano Vladasa Kurkauskasa. 

• 

SWIAT 
Drapacze nieba' prują nl.bo!Jkłony ... 
ZIoną wulkanem stalowyCh hydr płuCtll ... 
Rytm rwie zawrotnie i na m6zg1 nuca 
zgiełkUwą gamą Jarzące neon, ... 

"Evoe Bacchol" Kto zdusił hełe~ 
i w blódr się :cwaliI czekaJąc,ćh kIt 
Pod płotem, z głodu konających dr.szcze 
sinych warg dtiące, stro!Jzne n1W"er ". 

FurJe się nędzy zbiesiły chichOt bU 
na trupach głodnych tuczone tyran,. 
okrakiem liedząo, sycą oCiy złołem -
jak mięsem żywem z rubinowej tan,.. 

Śmle:ro z krzywdą hula na pl.kieł eDl. 
alodl, 

zatyka głowy na płonące żerdzie 
I tinle po pyskach czaru, lud, na odl ..... 
Struchlałe wpadło w prze\laś6 milo.ler-

dzIen. 

Zgrzyt, rozpacz w życia .zpon, Iwe za-
nurza. . 

'ak sęp krwiożerczy na upadłem ścl.rwIe ... 
W rozdygotanym, każdym ludzkim nerwie 
wyją orkany, rycz, grzmot 1 lau al ... 
Jęk w twarz kopanych na g6r ue.,t,ch 

płohle_ , 
W kob-ąch mroku głuch, b61 zakrallll .... 
Aż Chrystus ' z gwoździ Ulll:ęclone .iI'''nłe 
zerwał, - załamat .. l krWią s!, rOlplakaL. 
NIe noznał dzieła; tak Je ktoś zOh,dlll, 
wYliaczył krzy~dą 1 spluga 11 jadem --
... pochyłU nłtej aw6j clerruowY dJAdem -

ultarlate .,łOD"4ł- Ś.iatasię iaws.ly. 
, . dzIł..... ". 

:aL D'~rz)'ńsld, L6c1ł. 

o zamek w R.apperswillu 
. W'a r s z a w a, 5 4. - Ministerjum 

spraw zA~ranicznych zajęłO się spra 
wą 'wyzyskania propagan<1owegozam· 
ku Rapperswillu, który jest wyMier­
żaWiony przez Polskę dó roku 11308. (Wl 

'. Katastrofa sam'ol-otowa 
B u e n -o s A i r e s. (PAT) D-onoszą 

z Bogota, że sam(j!-ot woiskowy, pil-oto­
wany przez szefa l-otnittwa wojskowego 
kpt. Andres Diaz. spadł ze ztiaeznei \\o'y­
Sokośd, rozbijajac sie doszczętnie. Kpt. 
Andres Diaz p<Jhiósł Śmierć hl miejscu. 

PrzSczynr katastrófy nie zdołano u­
stalić. 

AudJeneJ u mln. ecka 
War Ił 'l a W 11, 5. ł. - Minister 

Iłeck przyjQ.ł w o~tatnich 2 drHacłi 
8.mbasaL1ora wIoskiego w Warszawie 
Baśtlanlnlego, niemieckiego Moltl<e­
go, franrtlsklego Laroche'Q, posła lin· 
landzklego Idmańa. l'umul1!'kiego ea .. 
derę oraz szWedzkiego Bohemana.. (w) 

. • ".. smu. że komisarz spraw zagranicznych 
D.anleła Konarzewsklego Lltwihow zaprosil min. Benesza dó od­

W Ił r s z a w a. (P A t.) Dziś o go­
dzillie 11 pl'zed połudnj~m, po nabo­
żeństwie w kościele garniumowym, 
przy ul. Dlul?;iPJ, odbyło się wyprowa­
dzenie zwlok śp. gen. dyw. Inspektora 
armji Dą.niela I{onarzewskiego na 
dworzec wilens.ki, skąd przewiezione 
z08taly do majątku rodzinnego' Pun­
za nI\.! w pow. tiOwośWięclańskim, 
gdzie będą. pochowane w ~l'obach l'I}-

dzinnych. . 

Szwecja zbrnl się 
. S z t o k h o i m (PA T). Szef sztabu 

generalnego w piśmie do rzą·lu zwraca 
uwagę na pogol's:>;eni~ się sytuacjI 
międzynarodoweJ i domaga się nie­
zwłocznych zarządzeń \V celu tńopa­
trzenia armji szwedzki~j w łl1aterjał 
wo:enny rożnego rodzaju. 

Szef sztabu doma-ra ~ię również 
pewnych zmiah w obecnej organizacji 
obrony kraju. 

00 zkodowanle kole,owe 
War z a vi a (Tel. wł.) Trzy lata. 

wledzcńia ~foskwy. tJenes! zaproszG­
nie przyją.ł. 

'" Berlinie pałacu prezydenta nll'~zy, 
Odbyło się przY.ięcie czlonków"patljl nnro­
dowo - socjalistycznej przez kanclerzu HI­
tlera. Obecny był mln. H~s oraz cały sze­
reg wysoldch dygnitarzy partyjnych wraz 
ze swemi :tonami . 

* Agencja tł ava~a donosi, :te m In Istro,,'ie 
obrony nal'odowej gen. !\faUl·in.1 .Iotnic'wa 
!ten. Denain ża przecza ią kate~orycznle in­
formacjom prasy niemicekipi jal{oby mó­
wili w komisji Woj~kowej izby.o konwf'n­
ciach woiekowych Francji z Z. S. R. R.. 
WIochami. Czeeho!>lowacją i Bełtrją. O­
świadczenia przypi8ywane mini!\trom są 
w ('alkówiteJ sprzeczności z polityką CJ·an· 
cuską. 

* 

ternu z3'inQI tragicztJą śmiercią na 'iII łe "abije ROD evelta przystankU kolejowym w Piastowie 
la ,I. &! i . fl1~pektor samorządo\"Y tnlnister~twa 

N o w,r Jor k. (PAT) W Bosłoftle 
aresztowano nle.Jaklego Tomasza Mur­
phy'ego pOd zarzutem wysłania ao 
prezydenta Roosevelta listu, w którym 
Murphy groził pl·ezydent.o ~'i, M go ~a" 
inorduje-. 

W Szwalcarll na pos!t>dzt>niu rady na­
rodowej Schnplder zażądał rozwiązan;a 
<h'.l<'anlzacy' nrtrodowo - soc.ia1i.styezm'ch. 
nielellalfl\'eh. \V odnowied7i min. :'oTotta )­
t\wiadczy! m. in .• ~e rząd fpderalnv iP5t 
Zdecydowany wyczerpać wszelkie możlhyo­
ścl akcji d\'plomatyczl1t>j w sprawie Ja­
eoba. ~fottll podkreślił konieczność uchwa­
lenIa ustawy o \\ulce ze szpieg06twem. 

* spraw wewnętn'nych dr. Z Gutek. b. 
"{arosta w Lod1.!. Nieszczęśłlwy wpadł Donoszą z Aten te ślprtztwo w srlrll\\ ie 

d j . d' j . . 06tafni~p:o PO\ 'stania 1\' Grecji ustalilo u-
po prze ez za ący poclQg po~pleszny dział w niem 1\ fi lYt3 tk ich przywód'ó\\' daw-

"l • Ff3 

i poniósł śmierć na miE!jElcu. Po jego tlej opoz~·cli. cz 'II t zw koalicii naro.lo­
śmierci matka wystąpiła przel'i\Vko \vej. a mianowicIe Sonata6a. Sophull"a. 
sl,al'bowi państwa. domag l11g c Się od. PapanastasiU '1 nrandal'isa ~fvlonns : So­
szkoC1owanla za wY1>oi1ek, jakiemu u- phlanopulosa. jak róv'nież ki-rol\ nikólV 
legł jej jedyny zywie!el. lill'i obron\' repuhllkalbldel. Ws_yscy sta-

Zg'on . W pózwte matkft pl!~ala, $e wyf}a- n& pl'Zed sqdem 1\ oiennym. 

b d II MI . ki dek PO\\'sta' tyłko z wit1y kolei. Albo- * , yr. m a yn3'rs go wi.em w Piastowie brak było (}d po- Bank. h~l~nderoki lJod_nió~ł stopę drs-
. vieilnlćh śroclków ochronnych (przv- konŁdwą z ~,;) proc. do 3.<> plocent. 

War s z a.!" a. (P~T) D7.IŚ o godz. tanek ten bYł przystósO\VllhY tylko do * 
171 tt!iI\rl~w ~\~~~~ ZYk.la. w "f8.k8z.a- . t'ucl1u tO\\laro ~tgo, nie ~j\~ dO osobo- Jedną l o ób, które uprowadziły dzipn-
w.e 8. p . .r.ml Jn rs l, I?uzy '. pm-

j
. \\egó nikarza 'acobil. je,;t, zdahie pra.sv francu-

pótyt~r, b .. dYl·~~tGr }{On~ęf'WatorJum " . . ' . . sklej, kapItan :\Ianz, \vysJany \\' paździpr-
'War8źaw~}{~e$'0 l b._ dyr.ekto~ ,Op6l'Y Proc~s t.oczył SIę przez dlu?szy czas II niku ub. r. ,do.Pał!y1a przez H;tlera. \li ce-
wa.riła:tVsltiłJ. .., f Wre!!trIe sł<1 1.a~QrfzU ł'Ill tze!'? matki lu pndj~Na łEl;l:mów ~ lrancu.sk.imi kom.ba-

ś. p. dr. Glłtka 65 tysięcy złotych. tantami. 
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Nie wierzyć w bałamuctwa - Zbliia się dzień rozgrywki 

Nie przyzna jac Po15ce Gclllń!'ka, trak­
tt wer.:'abki zadał iel ranę w bardzo 
iwotm-m punkcie. Tak to określił 
frnow:ild ( .. Polityka polska i odbudo­
Wlnie pallstwa"). Mimoto Pol::;ka 
unala zooow;azania lraktato\\e 
(dań~k natomiast, kiE'ro\\'31lY' od 
3me2'O poczatku przez polityków 
iemieckich. zaczął niebawem ola­
lowa i wytrwala walke z P<>5tanowie­
darni traktatu. utrudniając \\ \'datnie 
'o]::;ce nalehte korzv"tanie z portu: 
loprowadzilo to wreszcie do budowy 
~'Iame~o portu w Gdyni. 

Gospodarcza sytuacia Gdańska. któ­
ra dot\'chczas. iak za starych dobrych 

Pnd znakiem 
swastyki 

La n O'<Ya&Se w 
Gdań~ku obrazu­
je nastroje przed-

wyborcze. 

dawna w stosunku do Polski zupełnie ne­
gaty\\ nie nastaw ;oneJ, powol! zaczyna się 
formować poczucie specjalnych zadań 
Gdańska. umanie jego oolit~'cznej i gospo­
darczej odr!;bności od Rze.;;zv. a to mimo 
związków kulturall1\'~h i narodo"'ych 
między w, m:a:stem a Niemcami ietnieją­
cych, a w haśle .. Danzl~ bleibt deut.sch", 
przez narodo\\ ych socjalistów ustawicznie 

podlueślanych. Proces formowania i u ­
trwalania się tych poglądów nowych po­
tn\a nie\\ątpliwie Je<"zcze szereg lat. -: 
lecz me ulega kWPt'5tji. że ~iC! już zaczął , I 

że Jest to zasługą na rQdowych socJall, 
stów". 

Ze słów POWyższych. które w ~:y~o­
kim stopniu bałalTlUCa, czytelników 
.. Gazeh- pol~kiej". w"nil,a. że au.tor ~u.­
pełnie nie zna psvchiki nienl1e~kle], 
Gdvb\' wniknął chot troche w IstOt<; 
za~adnienia niemieckiego. tem 5ame~ 
i I'rdań:::kieg-o. nie w"powladałbv. til. 
be7,krvtwznie nkzem nie, ?za:"B,dn:O(le J 
nadziei na zmianę nastrolo\.\ wsród n~­
rodowych ;:ociali5tów niemi~c~lc.h. l,to­
re tak w Rzeszy NiE-llliecK.lel, lak w 
Gdańsku sa wrolZ'ie pol5ce. mlm.~ P?­
bIiczn:e sr!oszoO\'ch hai'eł o zbltzen1U 
i współpracy. Wyczułby instynkte,m sa­
mozachowawczym. że chodzi. tu tylko o 
zmian'.;' taktyki. która d".l,tu.le program 
najbliż'szych prac. czekaJa,cych naro;d?" 
wych s~alistów w Gda~5ku, IstnIeją 
tu bowiem ieszcze re~ztkl dawn"ch u­
O'ruPOwań niemieckIch. które trz~ba w 
~yśl dv:-ektyw. otrzvman~'eh z Rzesz~·. 
zni;:zczvć. by niepodzielnIe zapanowa~ 
nad Gdań;:kiem. zmienić iego st~tu~ l 
wcielić Gdańsk do macierzy O1e.ml~-

kiei . .' t 
Etapem ,do urzeczywlstmeOla ego 

Wiecowe Wystąpienie GDeringa 
w Gdańsku 

UJ.OTI<l l'flOP:\l;\:-IDOWE 
których setki ty~i~cy rOZl'zuwno na uli­

cach Gdańsl{a. 

moźem,' p07walać sobie nI' wewnętr7.ne 
prog'ramu waja być wybon- 7 kV\ ietnia. 
Ze zrozumialvch wzg-lędó\\ trzeba było 
Pol5k~ uglaskać pieknemi rraze~ami, 
bv nie znalazła si~ w sZE'resrllch orze­
ciwnik6w w tei rozg-n'wce, U:'Uniecie 
t.eJro badżcobadż g'roźne~o przed" nika 
z pola walki bdo i konieczne i wcale 
madre. Jak to w\'kazała niE'dawno roz­
prawa w Genewie godziE' srIo!' Polski 
Gdańskowi oddał pewną ll'lługę. 

~za:::ów Pol:;:ki przedrozbiorowej. była .,R,~esza nie potr~ebuje obsad~ać Gdall.s1.a silt:(, gdl/~ prawo 
doskonała. z tą chwilą zaczela zmieniać natu.ry ztryclę,ia samo prze~ się" 

Z tych samych względów w walce 
wvbo:czei P<lczatkowo omiiano lud­
ność POI-;ka. LkzonQ sil;' z iei rozbi­
ciem. które w ubielZ'łvch latach Niem­
com POzwolilo lekce\,ażvć go!os ludno­
ści r'olskie i ze szkoda· dla iei interes-1w. 
Pod hm \\'z!!'l':'dem ;ednak. chwatll Bo­
g'U. nt::5tapiła zmiana na lep~ze . Polacy 
00 w\'borów ida w zwarh-m 5zereg'U. 
Oby wvnieśli z tei walki oełny 5uk­
ces. który utrwali w kierowniczych 
k;ołach i ma<ach ool,.;kich zasadE. Żt> w 
Gdańsku. jctko terenie za.grożol1\-m, nie 

sil;' na ~or5ze. Grożące stad niebezpie- Nie 
czeń5two ('oznali poIitycr n:emiecc\' I Gdańsk. (PAT.) W dniu wcza- sze był i pozostanie niemiec~i. 
zmienili taktvl{ę wobec Po\:"ki. W rl.ljszym wygłosił premjer Goering w jest najwa~ni~j!'ze - podkre~l!ł Goe­
miej:ice dotrchaa30we~o hasla uŁrud- Gdańsku na wiecu przedwyborczym rin/Z' z naCiskIem - czy Gdans~ nal~­
niania Polsce korzystania z portu. co narODOWO - socjalistycznym przemó, ży dziś pod względ~m o:gantz~cYJ­
wkońcu musiałoby doprowadzić do zu- wienie w którem powiedział m. in,: nym do Rzeszy, czy me. Mlarocta!nem 
oelnei ruiny Gdańska. zaczE'1i gło~ić ha- "Jeieli pó~dziecie w niedzielę óo jest, ~zy jest w ~ohie niemiec,ki., Rze-
sto współpracy l!'osp<>darc7.ei z Polska urny wyborczej. to pamiętaJcie o tern, sza me potr7ebu)e obsactzać l me ob-
Wzamian za orznzeczenia. dotycząc!' że c.hodzi o stwiel'dzenie wobec świat'!. ;.:adzi Grtailska, nigdy silI!, gd~ż P!a~o 
ustepstw w zakresie potrzeb ku:tural- ja-k Gda'ńsk myśli. Jedne jest pewne. I natury zwydęza samo przez SIę, SWlat 

walki. K B. 

ZQon b. p:osła 
Gdailsk wykaze. że jest narodowo- kiedyś sam zrozumie naturalną legal­

n\'ch ludnOŚCi p<>lskiej. których nl~dy socjalistyczny. \Vybory mają. wobec ność, ponieważ ni~uglę.tym. pra',:om W Toruniu zmarł w ty ('h dniach b. 
nie dotrzymali. osią~n~1i sukcesy go- tego wykazać światu. iż Gdańsk zaw- natury przeciwstaWIać SIę me mozna. poseł na Sejm, lekarz dr. Izydor Brej-, 
i'loodarcze. które POzwolił:v poprawić ski. Zmarły był bratem zmarłego nie-
ciE.'żka iuż wówczas ~\'tuację gospooar- dawno b. wo 'ewody Jana i wydawcy 

~:Z\~vm:!~t~~1i 'i~ ~~~~~\\n;e~t:~t.v ~: I TaJeemnel[zJ/ zegarmistrz morduie dzrece' l "Gazety ToruńSkiej", Antoniego. 

~~~-~'k~f~o /:~i~(:~~~~I;Cij~,h z~~~~: '. I. '. 1 . I . Stalek tltrp.~kl 73wltał 
suzonv w warszaw5kiei .. Gaze~ie PoI- B. o r II n. (Te.l. wł.) W osta~nill'! masa stOI w ~wlązku z poplzed':llemi d' ,..... i 
skiE.'i" d . 21 stvcznia r. b .. którel!'o od- cznsle na ~~r('me Branden~urgJi 1 ~orderstwaml" ~tóro byly dZIełem I .fl ,,~.yn 
nośną część przytaczam dosłownie: M:eklemburgp. z.anotowano kIlka ~y- Jedne!!?zbrod11lal~a. ' . Gdynia. (PAT.) D:;o;iś przybył do 

,.Gdańsk ówczesny Gdańsk pp. Sahma 
ł Ziehm:J.. zadania swego nie rozumiał 
Misję S\ .... ą widział w torowaniu narodowi 
niemieckiemu drog-i do ' ekspansji na 
".Bchód, w zamvkaniu Polsce dostępu do 
morza. w przeszkadzaniu, nie zaś w przy· 
cz:rnianiu się do zbliżenia polsko-n:emiec­
kiello. flezultatem tego nastawienia były 
ciągłe spory GdaIlska z Polska, utrudnia, 
jaee gOBoodarstwu pJIskiemu korz\'stanie 
z 'gdati.>kiego Dortu i aparatu handlowPllo 
było w konsek wencji \\ ~'blldo\\'anie przE:'Z 
Polskę wlasnego pertu w Gdvni. a w na· 
stępstwie stn łe posrarszanie ,;ię ,;ytuacJi go­
spodarczej m. miasta 

,.nok 1933 przrni6sł wra1: z objęciem 
władzy przez narodowych socjalistów. 
zmianę orjentacji politycznej Gdańska . 
~liejsce nieproduktywnl"g'o. a więc 87.kodli­
\\ ego hasła powro tu do nzeszy zajęło ha 
slo pracy w warunkach realnie istnie ,:ą­
cych. O ile senaty da\\nfe,isze w ci~f:ru lat 
kilkuna"tu d,\ ukrotn ie h-Iko znalazłv dro­
gę do W:lrH7a \\ y. Bta ra iąc s:ę świa'1omiE:' 
ogran:rzyć kontakt o<'.iob:f'tv z czynnikami 
po:sk irni do min:mum nieodzownego, o 
tvle senat narorlowo-soc.Jali .. tycznv dr, 
nauschninga oraz kontynuujący tego~ poli­
t~ kę Renat p . GI'eisera zrozumialy potrze­
bę ści.;lej \\'spol'pracy i bezpośredniej w} ­
rr,jany zdat'} oraz kon:f'czność zlikwidowa­
nia istnieiącYCh k \\ eo;tyj spornych i zama­
nifcotowa1v ten n,,,,y poaląct polityczny 

pa?ków zagl,OIęcla mło~ych chłopcow, PoliCja natraf.l!a juz na !lad wę- Gdyni łur('cki statek .. Erol" należący 
ktorych pózniej od~aJdyw?-no mart- d~ownego ze~arm]~tr;a, ~tó!,e,,? ry~a- do firmy M. Fufti w StambuJe i rozpo­
wy~h, przyczem .m~ l!l0zna było pIS ?-gadza Sl~ ~ ~b~erV\ aCJaml mle- czę.ł ładowanie wę;-la przy pomocy 
stwlerdzIc powodu. sm~erc1. . szkDll?ów .. ~e"almlstr:.ten, który. ob- iasmowca skarbopolu. Kapitan statk-u 

. Przed .kllk~l dmaml w Sltzenbergu ~hod~lł !llla~teczka l w:-;le w Brande~- Halid oraz cała zało>;n są narodowości 
o!larą taJemmc_zego mordu padł 9-Iet- hur~JI l. Mekl~~burg)I, nazywał SIę tureckie.i. Jest to dOr)iero 3-ci stnt~k 
nI Thomas. Wyp<>-dek ten poruszył See.eldt l był JUZ karany za czyny w porcie gdyńskim pod turecką ban­
do głębi społeczei1stwo niemieckie i niemoralne, Prawdopodobnie w naj- derą 
wprawił w ruch caly aparat policyjny. bliższych dniach zbrodniarz zostanie . 
Stwierdzono bowiem. iż śmierć Tho- ujęty., 

"Koś~hIS7k'O" wyJechał 
na wv~ler.Tkę Zdemolowanie domu Ickowicza 

G d Y n I a. (PAT.) Dziś o godz. lB 
na'iZ tran"'atlantvk .. l{ościuszko" ODU­

ścił Gdynię, zabiernjllc pl'?:eszło 450 
furmanką mąż wyeksmitówanej Cel- I pasażer?w n~ wycieczkę. wiosenną DO 
nik, by przewieźć meble zobaczył me- I m?rzu sr~~zlem.ncm. ~a:~c w nro~r~­
ble wyrzucone na ulicę. a przy nich i mle pod:oz~ 7.WIP.rizen 1e szerE'1U mle~­
drżące od zimna i zmoknięte dzieci. I .!"COWOŚCI, ,H\k Vlrro Ceutlt w Afrvce, 

Qbr-a~ek, kt6ry nie wymaga ~adłłych konlentar~y 

S l e r a d z, 5. 4. Dnia 4 b. m, Znany 
z gło:::nej afery szpie-rowskiej Dawid 
Ickowicz wyeksmito,'vał ze s\ve~o do­
mu CeJnikową. z 5 dziećmi na ulicę, 

Gcty go Celnikowa bla3ała, aby 
wstrzymał się z ck"mi(ą Choćby przez 
2 godziny, gdyż kończy się odświeżenie 
jej nowego lokalu, przycz.em do t.ej 
prośby przychylał się n:1\vet komor­
nik, lckowicz nie ustąpił i polecił Cel­
nikową wyeksmitować. Tak się też 
stnło. 

Gdy po dwóch godzinach przybył z 
E 

Celnik wpadł w taką. furję, że zde- Valen~'a, Nizza. T)a'ma-M['~lorca. Lir.­
molował Ickowiczowi sklep, powybi- bona 1 ..Am~tel·d"'m. Statf'lc 7""'1l"łv tłu­
jał wszystkie szyby z okien od ulicy, my nubli(,7no~~i, 4 z wladz knmi"'arz 
połamał ramy okien i usiłował doko- rządu w 0dYnJ. Rokół . dvr .. rlenn,rf'l: 
nać samosądu na Ickowiczu, który zn- mentu mm. p. i h. nacz. O('lo"~\'n"kl 
ledwie zdążył umknąć i zamknąć się w towal'zv~twie .ri'Tekt?rów linji nu.: 
w poko'u. Leszczyńc::kl-E''''o J Ja"vn'('za, \Vy"'ło<::~f)-

Ten ·obrazek nie wymaga żadnych no !"7.pre~ 0koJic71lflśclowych nr7e""'tl-
objaśnień. wień, które transmitowano przez rad~o. 

wizy tam: ofiejalnemi \\ Wan>zawie". Katastrnf,a autobus:Qwa ZajścIa na uniwersytecie 
Autor tegoo arb·kulu. pisanego w \V a r s z a w a, 5. 4, - O!tromn~ 

st\'czniu br. n:e POZnał sil;' na istocie pod Wilnem kowieńskim iloś"i pomarańcz. zO'l'om~d7.0ne w !"e-
nocn. uwierzył bowiem w 5zczerość zonie zimowym w Grlvnf. Z0'-tp!V w 
p<>~lInj('(1 taktycznych op . Rau~chninga Wilno. (PAT.) Dziś o godzinie 9,30 Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą. :macznym stopniu już zlitnvirlnW"'1e. 
i Grei:::el'a. u\\"ierzd w baieezl<e o po- ~ rano Uległ katastrofie autobus komu- że podczas demon8tracyj antyniemiec- W 1"1)1 0\'1 i e mf)rr~ znajdowplo się okf'l­
pra .. \ ie n;ellrzeczneg'o Gdaliska. bo do- nikac,ii zamie.'scowej. obsługu.iący Ii- kich doszło do zajścia pomiędzy aka ło 12 milionów k<r. pOT"t'ftrpńr7 z p"7e­
d:Jł 'f"Z<'7C na ud<,wodnienie 5łuszności nję Nowowilejka-Wilno. Autobus tej demikami litewskimi l policją, w re- WE).!:!'ą hiszn'1ń ckirh .. 'V riH'!lI o!'tpt­
swe' tezv: llinji, jadąc z Nowowilejki do Wilna, zultarie czego rektor uniwersytetu nich tr7ech tv"'odni 7na('7na r7~~Ć 

,,\,"0:\: \\ tej zm'anv orjentacji na na- na PiQtY,.,.m kil~ll'!etrze pf7.€rl Wilnem ! wy~ał do mlod.zie~y od~zwę. wzywaj~- snrzerlano 00 Finl"noii, ~z\\'!,rii i 
f!tl"-) ,~ e ry,)!:\,!Q ,h lnrln'i-ści gaat'Bkie,i wl}bec <;krQcił, ~wałtO\\01e i wp~~ł do ro~u. ł cą Ją. do spok.oJ.u l zawladamHljącQ.. z.e rze('h08}OW8<'.i1. co hylO nol3r70ne z 
dotrrh czac;;o\\eJ kr6tkott'\\ alości reżimu 5 pasazerów doznnło lekkIch obraze~ . . w celu zapoblezenia dalszym ko~ph. .iotkliwemi l'Ih'pt?mi clla im"""'ot'ńw . 
nar'nrl,:wo t'!ocJalic5tyc7nesro w <:>dań~k.u nie , ~rzyc~ymJ. ~~tast~ofy był'o . zł~man1e ! l<acjom ,senat P?stanowił , zabron!ć u- Ohe('nip ~n."!rillie 8ie ;e"7('7e W r.nvl'li 
tłięga leszcze zbyt !\,If!boko. ?'I~cmnJcJ ~o· I ~I~ kl.ero,'" mey w;:,kutek naam!ernego rząd7.8ma zebr~n w gmachu u!llwer- około 3 mIl! kl<"_ pomarańcz. et klln"Y 
temy stwierdzić, że w Judnoscl teJ. do nle- Jej ZUZycla.. s)"tetu bez speCjalnego pozwolenIa.' 4 rachują naswięta. (w) 
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Brak twórczego programu 
B. miń , przemysłu i handlu, inż. E. 

:Kwiatkowski wygłosił ostatnio na po­
siedzeniu Rady Związku Izb i Organi­
zacyj Rolniczych l'eferat p. t. "Kryzys 
współczesny i zagadnienie odbudowy 
życia gospodarczego", który wśród sto­
łecznych kół gospodarczych wywołał 
żywe echo. Przemówienie inż. Kwiat­
kowskiego odznaczało się istotnie nie­
tylko głębią ale i śmiałościQ. ujęCia te-
matu. . 

Oto jeden z czołowych przedstawi­
cieli obozu pomajowego, najbliższy bo­
daj współpracownik Prezydenta Rze­
czypospolitej i długoletni minister 
przemysłu i handlu stwierdził w swo­
im referacie, że Polska cierpi na brak 
twórczego {>rogramu góspodarczego. W 
słowach p. inż. Kwiatkowskiego zna­
lazł pełne potwierdzenie zarzut kiero­
wany od dawien dawna przez Obóz 
Narodowy pod adresem "sanacji", że 
nie ma ona programu społeczno-gospo­
darczego poza swoim planem deflacyj­
nym, który w najlepszym razie może 
na krótką metę zapewnić Polsce wege­
tację z dnia na dzień. Tymczasem, jak 
wyraża się b. rojno !(wiatkowski, przy 
pozornym spokOju na powierzchni, 
" .•. cała podzi.emna atmo,sfera drga 
postulatem programu, ·a choćby tylkO 
zaczynu myśli twórczej, myśli budzą­
cej wiarę i nadzie,ię w lepszą przy-
szłość" . . ; . . 

Jakież .zadanie mi~łbyspełniĆ . taki 
program? "Zadaniem naczelnem na­
szem - odpowiada mówca - jest obu­
dzenie miljonów naszych obywateli, 
wegetUjących (lziś poza granicami cy­
wiliazcji XX wieku, do pełnego życia. 
~o p~acy, cio konsumcji, gdyż wszelki 
ldeallzm, który pomija zagadnienie 
chleba i dobrobytLl, wS7elka mocar. 
stwowość, która się opiera na nędzy 
D'l:RS • .• jest bezwartOŚCiowym fraze­
sem", 

~. inż. Kwiatkowski nie wysuwa 
SZklCU programu gospodarczego. Ogm­
nicr.a się do wskazania na trzyele­
menty metodyczne reformy. Mianowi­
cie proponuje powołanie do życia Na-

czelnej Izby Gospodarczej, która win- Głos p. Kwiatkowskiego jest zna­
na stać się terenem wypracowania tez mienny. swiadczy on, że wartościowsze 
i zasad gospodarki . "organicznej". Na- jednostki z pośród obozu pomajowego 
stępoie domaga się utworzenia "SQ.du odczuwają boleśnie brak myśli twór­
Cennikowego", który rozsądzałby SpOI'- czej w "sanacyjnej" polityce społeczno­
ne kwest je- z zakresu dochodu spo- gospodarczej. Brak ten odczuwa, ja~ 
łeeznego . . Wreszcie proponuje opraco- sami przyznają, całe społeczeństwo az 
wanie planu robót publiczn~ch i in- do jego warstw najgłębszych. "Atmo­
westycyjnych, obliczonego na szereg sfera drga postulatem programu ... ,. 
lat, a więc czegoś w rodzaju "piatile- Dobry to znak dla ObOlU Narodowe­
tek" Wszystko to 'razem wzięte, mia- go, który w swoim p,rogramie odbudo­
łoby' stanowić zaczątek programowej I wy posiada wielkie w swej jasności i 
akCji, zmierzają.cej do stopniowej prze- prostocie wskazania, jak ukształtować 
budowy struktury społecznej . Rzeczy- gospodarczą i społeczną przyszłość na-
pospolitej. . rodu. . . 

'" , • 

Swięłokradzłwo W Kozieb'rodach 
Zbrodn'ia '''~e ł"le ~abrali ~adnych warfośclowY(lh 

pr#edmiotów 

S i e r p c e, 5. ł. W kościele kozie­
brodzkim ostatnio ni'eznani 2.Ioczyl'lry 
dokonali potwornej zbrodni. 

Włamawszy się do kościoll1. otwo­
rzyli gwałtem tabernakulum i zabrali , 
Najśw. Sakrament z puszki oraz Ho­
stję św., po~ostawiając wszystkie złote 
naczynia,- w-którycll hostje były prze­
chowywane, Przemocą również otwar­
li. szaf~ę, gdzie były przechowywane 
Oleje 'ihv:; otwarli naczynia; nie zabie-

rając ich, poczem skierowali si.ę do 
cudami słynącego .obrazu MatkI Bo­
skiej, zabieraję,c z niego kilka naszyj­
ników, złotą hroszkę oraz rosyjski 
Mde~ , 

Pozostawienie, naczyń kościelnych, 
kosztownych. wskazuje ponieką.d, że 
7.brodniarzom nie zależaloila gI'abieży, 

W całej okoliry dokonana zbrodnia 
wywo~ała nadzw:yczaj przygnębiają;oo 
wrażenie. 

Strzelił do narzeczonel i sobie \II gardło 
Krwawa targe~ja miłosna w Ples#enie 

P l e s z e w, 5. 4. W restauracji p. 
Kudlińskiego ,,, Pleszewie r.ozegrał się 
w czwartek wieczorem dramat na tle 
miłosnęm. 21-letni Boiesław Nowicki z 
Zawidowic, pracujący obecnie w ch~­
rakterze pomocnika rzeźnickiego w 
Poznan~u, oddał kilka strzałów do swej 
narzeczonej, Juljanny ' Danielski-ej, a 

następnie strze1ił. sobie w usta, przy­
czem kula przeszła bokiem nawylot. Z 
pozostawionych listów wynika, że de­
naci postanowi li odebrać sobie życie. 

Krwawa tragedja wywołała wstrzą­
Eaję,CEl wrażenie. Istnieje słaba nadzie­
ja utrzymania desperatów przy żydu. 

Inteit'PJjąca wystawa 
w Paryżu 

p a l' y ż. (Tel. wł.). W Paryżu dolo­
nano otwarcia wysta wy p. t. "Dra. 
wieki chwały wojskowej 1610-181'~. 
Na wystawie znajduje się równ il.~ 
dział polski, zorganizowany przez 11-
bljotek~ Polską w Paryżu. Dział u'V· 
datnia t'olę odegraną. przez PolakówW 
wieku XVIII w czasie wielkiej rewólt~ 
cjf i epoce napoleońskiej. Dział po!s;i 
cieszy się dużem zainteresowamm 
publiczności francuskiej. 

W sprawie zniżek kolejnwycl 
dla sportowców 

w dniu 2 bm. w ministerstwie komULi 
kacji odbyła się konferencja pod przewod 
nlctwem min. Butkie\vicza. a przy UdZlałjl delegat jw PUWF - dyrektora płk. dyp 
W. Killru,kiego i jego zast~pcY. Pl?lk. Enlll.8 
oraz szefa wydziału zllopatrzemll - mjr 
Zygmunta. w sprawie zni2ek kolejowycl 
dla sportowców. 

. P. mln. Potraktował sprawę ba~d:!.( 
życzliwie i ustaI1l zasady. dotyczl\ce zmże~ 
k()lejowych. które respektują ,wszystkif 
słuszne potrzeby I wymagania naszeg~ 
sportu. 

Opierajll,c się jednak na dotychczasowe'!1l 
doświadczeniu. nowe zagady wpr.()wadzaJ~ 
pewne obostl'zenia, mające na celu ukróc~ 
nie oiewątpJiwycb nadużyć, jakie dotych.J 
czas miały mlej-sce przy ' k,o,rzystaniIJ spor.' 
t{)\VCÓ"" ze znitek. 

W najbliższych. dniacłl opracowane ~. 
stanie szczei!:6łowe, 7.a,rządzenie. 'które nIe­
bawem wejdzie w życie. ' (PAT) 

Na 'U"oc~u 

"Kociaki dzisiaj przeJrzały" 
w pewnej szkille powszechnej, we wsi, 

zaszytej ~łęboko w ~6rach, zapanował na­
gle o~ywiony ruch. Oto nauczycielka o­
trzymała od swej koleżanki. pracuJą.ceJ w 
sąsie-dniej szkole, oddalonej o klIka naście 
kilometrów, alarmuJącą wiadomość. któ­
ra streszczała sif! w .te<lnem tylko s{{lwie: 
"przyjechał!" Kto? - zapytacie niewątpli· 
wie ... Ano. naturalnie inspektor szkolny. 

Łótl~kię· u'.id'Jld, : ~ . 

.,.: .~~ :Włosna 

Nau~zycielka która oczekiwała inspek­
cji od szeregu dni, poczęła gorączkowo 
przygotowywać dzieci na przybycie ~ościa, 

P. · d· ' " ... . ~. . ,'-' ,.Nie znając dnia i 2'odziny·'. pl'ZygOto-

", , ięnlą" Z, nlfl ':~,Sfflłe"OZ~._ -",· "s~· ~:I~:;,~t;:r~fl Je!~*~~~,. f%~{~f~ ,·Bt~~a~: 
• r ,., •• , • • • , • f..., .' , II ., J.jr .' r d'iiewi:'z1rilH ~; dotniJ żajmti-,j.i\się'·1'Ótfu&~ 

.. 1J~~jł.'r~,ędnlbY~ :'P·;~Jlmiia spfi~flnie";'ńe'i'~li1i' 6~ ;000 ~--'~~> : teml' <fkammi t'rwej ''P"'VtodY' . Wi,ęc P-an.-
W malej cukierence. przy "półczatriej", nia miała w domu kanarka. Ewka hodo-

spotk al0 się dwóch przyjaciół. · P o z n a ń, 5. 4. Prżed sądem okrę- l'zędu skarbowego w Poznaniu, oskar- wala króliki. Fesia cieszyła się wiewiórką 
- Co słycha ć, przyjacielu ? _ pyta je- gowy.m w Poznaniu toczsla się w ub żonemu o fałszowanie dokumentów i t. d A tV. zWl'acając się do Marysi. córki 

den. pią.tek ·pra\va przeciw .Wactn.wO\yi Py- Sl}ll skazal Pyzę na, 2 i pół rokuwię- posterunkoweg{l, czv masz w domu jakie 
- Wiosna. zie, b. urzędnikowi mieJskiej kasy po- zienia, a Rakowskiego na 2 lata. zasą.;- .. zwierzątka?" 
- W kalendarzu chyba, bo na świecie datkowej, oskarżonemu o .def.raudację dzając równocześnie obu na utratę _ "A mam _ odrzekła Marysia. - ta-

ie.sz.cze chłody. 65 tys. złotYCh. oraz przeciw Edwar<;lo- praw obywatelskich przez 2 lata. kle trzy śliczne kociaki. małe. ślepe ie-
- Przesada , mój drogi. Najlepszym do- wi Rakowskiemu, b. urzędnikowi II u- iSzcże. uszyłam dla nich poduszkę ze Bzm!).-

wodem, że już jest wiosna, to nowe na- tek. karmię ie mleczkiem j t. d Nauczy-
kazy. No tak. Naprzykład nakazy do wal- 11 cledlka z wY1,ll0wnej uczenicy była ba 1'0 łZO 
ki ze szczurami. Te szkodniki wieJe zła 1'0- Dobytek ludzkI· plODI6 e za owolona I zapytała. czy już je nazwa a.. 
bią naszym I:(o'>podarzom. Niszczą. co się - ,.A jak:!:e - odpowiada Marysia -
da. Gorzej tylko, że prócz takich czworo- nazwałam moje śliczne kGciaki' .• be-be-ki", 
nożnych szkodników nie brak u nas i Pożal" ~akladu rZle~n'icldego _ 5 ~agród splonDlo w Malano- Nauczycielka z zadowilleniem przyji!ła 
dwunożnych! "'" wjadomość i rezolutna MarYEja kiJka-

- Co chcesz przez to powiedzieć? 'wie - Straty sięgają 50 tysięcy ~lotllch krotnie Gpowiadać musiala dla wprawy o 
- Bo widzlsz, kochasiu, taki szczur L ó d ź, 5_ 4. W zakładzie rzeźnic- sztat został całkowicie zniszczony, swych ślicznych .. be-he-kach". 

jak ci coś zje, to choć polo,wf! dla ciehie 
zostawi, a taki dwunożny szkodnik. to na kim Juljana Nagiela (ul. Rokicińska W zagrodzie Andrzeja Bielskiego Wreszcie nadeszła gorączkowo oczekI-
grasz społeczny poleci i wyniszczy do dna. 110) wczoraj wybuchł pożar. Od nad· w Malanowie wybuchł pożar, który \\ana chwila. Zjawił si ' On. Lekcja płynie 

- Tak, teraz to widzę, że te zarządze- miernego żaru zapaliła się wędzarnia. następnie przeniósł się na dalsze 5 za- jak z płatka. Dziewczynki śmiało odpo­
nia są zupełnie niesprawiedliwe. Szczury w której znajdowało się kilkadziesię.t gród. W płomieniach zginęło kilka wiadają. jedna o kanarku. druga o króli­
na ten przykład sif! uśmierca bez pardo- szynek. krów i trzody chlewnej. Dwoje ludzi kach, tl'Zecia o wiewiórce. Koncert z Ma-
nu, a panów takich w najlepszym wypad- Następnie pożar obję,ł kilka wozów w czasie ratunku doznało ciężkich po- rysia, odłożyła nauczycielka na koniec. 
ku ładUje się do "bezpłatnych hoteli". A ' Słomy, umieszczonej na: strychu nad parzeń i przewieżiono ich do szpitala. - "No, a ty, Marysiu! - zagadnęła ją, 
zasadniczo powinno być odwrotnie. Chwi- warsztatem. StratJZ:. spowodowane przez pożar wreszcie - czv masz w domu jakie zwie-
lę przy stoliku panowało milczenie, wresz- Straż pożru-na ogień opanowała. - obliczono na 48 tys. złotych. rzątka?" 
cie z.nów smutny glos. St t bIi 8 t Ł W J k' . ra y o c~ono na . ys, z ar- - "A m.am - odJ>O'wie rezolutna dziew-

- a le to jednak dziwne, że za jed- czynka _ takie trzy śliczne k{lciaki ~ i 
nem zarządzeni.em wylania się automa- "'oczyna ku widocznemu zadowoleniu nau~ tycznie drugie... . ... 

- Naprzykl-ad jakie? S t· 'd N" czycielki i inspektora opisywąć swe pazu·t'-
- Wybieląnie, Domów, kanałów ście- " uacJa gospo a' re za lemlec kowate pociechy i swe o nie ,;;tarania In-

kowych, parkanów... A co zatem idzie i , spektO>1' słucha bardzo uwa~nie. znać. te 
wy~ieJanle tyeh dwuno~nych trutniów, mu się lekcja podoba; nauczycielka. obser-
stOjących u steru niektórych organizMyJ W oświetleniu francuskiem wując inspektora. rośnie. I gdy ~aryeia. 
i związków. już skończyła, chcąc u-u;ieńczyć odpowied-

. - 18Jkto, "wybiela się"? "L'lnformation" zamieszcz.a korespon- dza surowce, że zaprzestaQle zakupów, je· nio wra~enie, jakie swem płynnem O'po-
:...... No, ho jak któryś z nich zabrudzi dencję swego specjalnego wysłannika z ś!i nie otr'zyma specjalnych ułatwień. wiadaniem wywarła dz ie\\ czynka, rzuca 

si(! kombinacjami cyfrowemi to w "żargo- Berlina na temat niemieckiej sytuacji go- POlityka ta wywoła, oczywiście. szybkie pytanie: 
nie" takich sfer nazywa się "wybielanie". spodarczej i finansowej, i prawie Jednoczesne podwytszenie taryf -"A jak się nazywają, twoje kociaki?" 

- Więc innych środków niema na ta- Pismo twierdzi, te obecna sytuacja go- celnych w innych krajach, a jeśli chodzi o Dziewczynka rzuca szybko: 
kich szkodników? spodarcza Niemiec ulegnie z w.ielu wzglę- zapłatę - to odmowę wszelkiego kredytu. - "en-de-kU'· 

- Hm ... powiedziałem ci jUi~, przy jacie- dów dalszemu pogorszeniu. Przedewszyst- ~Iożna przYPuBzczać, ~e finansowanie za- Konsternacja w dusznej izbie szkolnej._ 
lu - bezpłatne hotele. Ale chcąc wszyst- kżiem przestają już dawać się odczuwać kupów niemieckich zagranicą zostanie inspektor aż podskoczył na krześle. t:Jau­
kich takich panów zamlmąć, z. drugiej skutki wielkiego programu robót pubł'i~z .. Bpal'Uliżowane za 5-6 miesięcy. Należy czycielka stanęla. jak wryta ... 
strony zabrakłoby prezeBów i niejedna or- nych, który doprowadził do poważnego jednuk . liczyć się z tem. że rząd niemiecki - "Co ty ple'ciesz, ~rarysiu?" - móVl i 
ganiza'cja musialaby upaść... spad,ku bezrobocia.. Przyznał to sam dr. będzie się starał wyczerpać wszelkie do- drżącym gl'OSem ... 

- Tak, tak, źle się dzieje. Ale to niP Schacht w niedawnAm przemówieniu. Dla- stępne mu środki, i \V tym celu np. za wie- - "A no - proszę pani - orzvciszC'-
przeszkadza, abyśmy wstf1,pili na "jPtl- tego tet dr, Schacbt, któ.ry swego czasu si obsługę tych naletności, których trans- Upłynęło ośmnaście jat. W ostatniej 
nego". zmUBzony był do rezygnacji ze swej daw- fer jeBzcze jeti!t dokonywany, jak potyczek nym głosem mówi na widok zmieOlOne)' 

Gdz·e? . k' \. Dawesa i Younga. 
- I nej polity l m8i!owego E!-lI.sportu, obecnie sytuacji zatrwotona dziewczyna. - Kocia-
- Jest jedna restauracja. Jeszcu' law znów doradza przemysłowcom, aby 'stara.- Ilząd niemiecki może się pOza tern uciec k i dZisiaj przejrzały!'- . 

nie byłem... li się eksportować i przyrzeka ułatwienia do mobilizacji kredytów prywatnych i do - "Wszak mówiła.§, że nazywaj" "ię 
- Która? w tym względZie. Widząc, iż nie da się przymusowej po~yczki. Te rozpaczliwe .. be-,be-ki'· ... 

- "Tabarin". już dalej regulować sum. nalezlIlych za środki nie mogą jednak wystarczyć na - "Ale dzisiaj już wIdzą., nie olą śle-
- Nie idę! import, przy pomocy gry układów clearin- Jlugo. Osoby dobrze poinfol'mowane przy· pe!" - rzuca placzliwym głosem biedna 
:.... Dlaczego? gowych, dl'. ScbacM pragnie znaleźć de- puszczają, że przy Obecnym rytmie zaku- \1arysia ... 

, - "Tabarin" to się tylko czyta. ale w • wizy przez ?żywienie eksportu. Niemcy p6w, czynio?ycb zagranicą, Niemcy mogą Inspektor prZYCiszonym .;ł1Jt>em pyta 
rzeczywistQśd nazwa ta mó\\ j co inn eg-o I pOWTacają WlęC do stC!60wB:nia dąmplngu wy~rzym~ć Jeszcze rok, ten zaś okret! eza· nauczycielkę. czyją ~1a rysia iest córką 1 .. , 
Poprzestawiaj tylko !Hery. . h~~dliOwego przez udzleLame ~uzych , pre- ,>,u J~t NJemcom niezbędny do ukończenia - .. PosterunkOWeIlQ" - -odpowiada la-

- TIzcczyw iści e "R a b i n a''', mlJ eksportow.ych. równocześnIe> zaś Iłu· . ~broJeń. ,'p1 .. tana. 
Zostali. . t. t d k ó h I JO ,;;Z8 zagrozI paIl6 wom, o t ryc sprowa· a e Tableau!.... (.,Kurjer Lwowski"), 



Numer 8t ~. OnF,DOWNTK, niedziela.. duła '7 kwietnia 1935 = ~mm8' 

Zo!odko(de (JJróib9 O "kole forlun9" 
i... "UprZ9flJilejo(JJDnr' 

Przy licznych dolegliwościach ko­
biecych naturalna woda gorzka Fran­
ciSzka-J6zefa przynosi znakomitą ulgę· 
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łł,a m.arglnesIe przemówienia ministra skarbu na temat nowej potyczki Inwestycyjnej .. DepE'sza" .. pisząc o ()statniem orze-­
;;ileniu rządowem. tak łumaczv przy­
czyny ustapienia prof Kozłow~kiego: P J l! n a ń, ;) kwietnia. 

Dnia l b m_ minister skarbu prof 
Zawadzki przemawiał d() orzed,;tawi­
cieli Drasv stołecznej na temat nowe i 
pOh"czki Inwestvninej.' Przem6wienie 
to kończ\'ło sie apelem .. do rozumu. iak 
j do serc licznych naslvch w~pólob\'wa­
teli wśród którvch wYróżnił ministl'r 
.• ludzi o stałem uoosażeniu" UsteP 
ten mowy ministra skarbu brzmiał, jak 
nasŁepuie: 

,.OtÓż obs(>rwuiemy. ze w każd{>i fa­
zie kt>niunktu,ralnei. obok o~ólnesr() 

podniesil'nia lub obniżenia dobrob\'tu. 
pewne i ('orazto inne warstwv znaiou­
ia sie czvto w lepszem - czasami zna­
cznie -, ez:vto w lrorszem - też cza~a­

mi znacznie - oołożeniu. W fazil' 0-

becnej niewątoliwie w lepsze m od in­
n"ch oołożeniu sa posiadacze st.ałych 
doch()dÓw. wśród którv~h nailiczniejsi 
sa ludzie o steJem upOsażeniu." 

Nuwawszy ty<:h ludzi .• b&rd7.0 u­
prz\'wileiowan:vmi" w stosunku do 
tveh. którzy zarobków sa. pozbawieni. 
wyraził minister pOgląd. że .. przvidzie 
moment. kiedy si~ koło fortuny odwró­
d" i na ten w"padek d()radzał oszcz~­
dzanie. które przez roboty inwe~tycvj­
ne da zarobek tym. co lrO obeenie nie 
maią. 

PominiE'my narazie zai'adkowp wróż­
b~ o OWE'm .. k()le fortum" ab\' zająć sili' 
bliżej zasadniczą myśla ministra o .. lu­
dziach uorz,-wileiowan"ch". 

W srraniC1lch wZlrl~no~l lest to 
myśl słuszna. Ci. którzy poblE'rail'l sta­
le up&,;ażenie. sa we wZi'JffiniE' lepszem 
pOłoh'niu niełvlko od hch. co z DOWO­
du braku pracy nie maja zarobków. ale 
ta.kże od h'ch. którzy oom i mv. że ora­
cuia ua własnych warsztatach. nIc nie 
zara,biaia. a n3wet DOnoszą stratv. po­

kr:rwane do eza.m ze substandi mająt­
kcwE': 

Ni~ trzeba chyba nW"pukJa,1 tes:-o. że 
stosunki. w kt6rvch uposażenie - choć­
b:v naimniejsze. bvle stałe - iest .. przy­
wileiem". nie m01l8 uchodzić za gospo­
darczo i sOO'l'cznie zdrowe. 

.. UPfZ"wiJ('jowanie" - to przede­
w~7.vstkiem nasza biurokracia w naj­
ohslprn!(ljszem tei'o Wyrazu znaC1.eniu 
Je:;t to fatalnv paradoks nasZl~sro życia 
zhiorowei'o. że. lii\'dv pod~ta\Vv Il'~oodllr­
stwa ornv.atnell'o svstematvnnie si~ 
kurczą. liczba .. up.rzywileiowan~·ch" sta­
le sil" tlOwieks:za. 

Nie szuka iac- daleko. dośt' 00" fe­
tłzi9Ć. że w eillol'ru niespełna roku rzl'ł­
dów korni~arskich w sam()rza<!ziE' :::ł()lf­
tv. któr'·ch nl'l«'7elnt>m ladani~m miało 
b\'ć uzd.rowfl'nie budżetu miei~kil'110 
orze? orz!'prowad'zl'nit> w nim ()$7,czoo, 
nwi. w7.rosła znaczni!' iloś': urzednj­
k6w ~0wno w biurat'h. iak f w przed. 
si~biorsf"'ach mieiskkh, Wt'dtusr obli· 
('zeń dokonAnvch na ood.fawie budże­
tu oań~h\ow4"!ro na rok 193.')-6. okr!\gb' 
milion osób pobiera stałe uposażenie ze 
skarbll nań.::twa. 

Sta ;e.my sie coraz bardziei kra iem 
biuro-kracii Oczvwiście skala uPOsa· 
ŻE'ń iest bardzo rozlel!'la. O~romna 
wi"k"?ośr owe2'O miliona otrZ\' m u i!' 
pen .. je z ~tór\(:h z niemałvm trudem 
f w sposób niedostateczny pOkrywa 

. "woje Dotrzebv życiowe. Dla tych naz­
wa .. uprzywileiowanych" brzmi. iak 
bolesna ironia. Uzasadniona iest ona 
tdko w ~t05unku do .. die oberen Zeho­
tau;;end". A jednak mimo to warstwa 
biurokracii wzleta iako całość. ieost nie­
watpl:wiE' w lepszem oołożeniu niet:vl­
ko od wlelomil lonowe i masv chłop. 

"kiei. ale także od \\ar~twy rzerr.ieślni­
czei i drobnokuoieckie;. 

Nie btdziem1 IOIIMrAlI ..... 

tematu na prz"wileje oolitvczne; natu­
ry. Dużo mówiono o tem oN Seimie 
ood<,zas 05tatniei sesji zwła;:;zcza orzv 
ustawie o pełnomocni<.'twach i w dy­
;;;kusii kom:t\'tucvinl'i Zatrz\'muiac sie 
na olatformie Ilospooarczei. stwil'rdza­
my raz jeszcze. że stan. w którym 00· 

"ada woźne~o CZy nainiż:;zeojlo urz(;'(!ni­
ka uchodzi słusznie za .. przywilei". nie 
iest zd.rowy i wvma~a konieeznei zmia­
ny, a to w interesie zarówno całości, 

iak i samych .. uprz"wileiowanvch". 
Musi się stworzyć takie warunkI. w 

ktÓl':vch także war"twv narodu. orodu­
kuiac€ dobra materialne. oŁrzvmah-bv 
.. przvwilej" zarobku. Wte-dv be-dzie le­
oiei Wsz,"stkim. nie wvlaczaia<' ob~­
m'ch .. uprzvwileiowan\"(~h", którv('h 
cześć musi prze iM do innei pracy W 
tym kierunku zmit>rz.a orozrlJm sno­
łf'Czno _ gospOdarczy obozu narodowe· 
!l"0. M K. 

Z "sa nacią" 
przeciw Obozowi Narodowemu 

Dlac~ego 1;yd~i wstr~!lmali się od glosowania P"~Y uchwala­
niu konstutucJi 

Dr. J. Gotlib omawia ("Moment") 
znaczenie dla żydostwa aktu, dQKona­
nego w Sejmie w dn, 23. 3_: 

"Gl06owanle w Sejmie w sobot~ wie· 
czorem nie było ~łosowaniem. a próbą 
sił w sporze między sanacja, i endeCJą 
(PPS .. nie bierze się pod uwagę. bowil:'m 
nie oni byliby naBt~peami ustroju ma­
jowego w razie jego likwidacji)", 

Nie powinni wobec tego ~niewać się 
na Kolo żydoowskie Żydz,i. że ono nie 
Il'ło!'owało przedw projektowi Kon5ty­
tueji: 

ma dla nas parlamentaryzm, gdy nie 
motemy wejść na trybunę narlamen· 
tarną? ' 

Nie sanacja jest wrogiem żydostwa. 
ale endeeja i dlate~o trzeba ułatwiać 
sanadi walkI';' z endecją; 

"DJ', Thon winien pamiętać, że w 
czasie. gdy lur'lzie palą ksiątki na sto· 
~ie, czyny ludzkie eSą bardzieJ dpcydu­
jące. niż słowa, Dr. Thon winien pa­
mi~tać. że endecja przy,l('lltowuJe iut 
stos, który ona zapali niez\\ loezni!' gody 
dojdzie do wladzy. Tam ona też spali 
wszelką Konstytucję'_ 

Je:.t to opinta miarodajna. pochodzi 
bowie;n od naiwybitnieiEZeSlo oublicy­
,tv żvd()w~kie.sro na ob,:zarzl' P()lski. 

Nienawiść do endecji prawem 
najw"ższem. ~rt"lI __ _ 

Waiki W Chinach 

•. Prof. Kozłowski piSiarlał je.szcze 
jedną zall:'t~. czy wad~. Był ka \\-a lerem. 
:-lie dziwota, te na ~wiat : h'cie p'na, 
urzędpm, spo!tlądał wesoło, Miał u­
śmiech. Za mało. Bvł czlowiek:i'ID 
śmiechu ugal'niał wybujaJE' pOg'odnpm 
'>pojrzi'niem ]u(!zi i rzeczy. Gdy d,n)adł 
malvch czy dutych uł,)mnnśc!. na któ­
re nie było rady. nie biadał znajdował 
ucieczkę inną: drwił i śm:ał si~, I to 
jak ~miał SIę wybuchowo. rozlewnie. 
zaraźliwie ... 

Jet5teśmy ustrojem patetycznym. 
Chorlzimy na koturnach ~ie umiemy 
gię śm!ać nawet sami z s!pbie. choc:a1l 
by to tak łatwo było Za śmie::h czyha 
sankcja, ~a pias('k rzucona - Jety o­
fiara. Z twarzy znikł grymIl<, śmiechu". 
.. Za śmie<'h_ .. " - pisze "De.pesza" -

ustąpił prof Kozłowski. 
• • • 

Jui nawet lwowska .. Chwila" zanie­
ookoiła się obrotem l"Zl'CZV w nie~dyś 
cZ43rwonei. a dziś narodowei Łodzi: 

.. Pra"a endecka ocieka rad06cią! 'fo· 
wy J,. mecenasa Kowalskiego przedru. 
kowywane są przE'z nią w pełnem 
brzmieniu, bez jakichkolwiek skrótów, 
bv nie uronić an: kropelki teg'o nekt!lru 
słów. który zwiastuje ep0k~ nowvch 
czvnów i - wyczynów! A nie prze­
szkadza iej to równ'lcześn;e w~·taclać 
przeciw :1:ydnm ciętkiego o.;kartenia z 
powodu braku idealizmu. iaki rzekomo 
okazali przy golosowaniu nad kon"tvtu­
('ją. To bvło niem'Jl'alnem - pisze pra-
6a E'nrlecka, te :1:vdzi zrlra1zi1i zasarly 
demnkracjj z oba \\ y. bv przy pomo('y 
l'!osów wvborcó\,' pn1ecia nie 1o.szła do 
wladzy! )latom;aFt moralnem i uczci­
wem iest naturalnie. wSHstko to, co 
czyni E'nr'lE'cja. na wet Ildy ściągać cbce 
od Żydów podatki i zużywać je wyłącz­
nie na swoją korzvśt!" 
Nie rozumiemy. dlacze&!'o .. Chwila" 

zmyśla J tak w~zvsev wil'dzą. że obóz 
narodowy iest zado\\'()lonv z nie-Ilło'o­
wania Żydów nar! konsh·tucia. Absen­
cie dobrowolna Ż\-dów w tl'i sprawie 

"Posłowie żydowticy. którzy nie mo­
gli gło.sować razem z sanacją, nil:' mo­
gli równ:et pO\\Etać ze s\\oi'h mie1sc 
łąC'znie z twórcami łódzkiel!o paraJrra­
fu aryjskiego. ~ie wolno Żydowi dat' 
naimniejszego poparcia enr'lecji. na\\ et 
wówczas. !('dy wypadE'k zbJitył z nią ca· 
tą demokl'atyczną opozyc.i~ Po.slowie 
żydowscy d0stateczn:e dali \\~TaZ 6\\ej 
niech~ci z p,)\Vodu uszczup!enia za"lld 
domokratyzmu w Konstytucji. fednHlt 
demon.strować WÓWCZ8ó. Irdy to bdo 
potrz:!'bne endecji - te~o nie wolno by­
ło \\ żaden sposób uczynić'" 

Mylą sf~ ci. którym się zda ie, że przez 
wydarzenia z dn. 23, 3. na"'tąpiło ze­
rwanie pomi~dzy :.anaciłl a Zydami: 

H o n g l{ o n g (PAT). \Valki z ko- uważa obóz narodowy za retnmadę 
munistami stają się coraz bardziej za- Ż\'dów z wla§ciwH'h PfRW oolitY<:zn\'ch 
cięte. Podczas odwrotu wojsk rZądo-1 w Pol"ee A co d() oodatków to zechcą 
~vyc~ na dystansie 30 mll padło 3.000 może ~vdZ,i :vzi.ar ood uwasre. że j tal 
zuln lerzy. l"laea H' z Plemędzy, zarobionych OQI 

Straże przednie komunistów znaj- ""olakach. 
dują się obecnie już w odle1łości 16 
mil od I{wci-Jank. miasta. IIczącc~o 
100 tysięcy mieszkańców. Krwawa bi-

,.Zre~ztą ,dla 2:y.dów ta sprawa, ;~- twa na tym odcinku rozgorzała po· 
szcze. nie, le.st zakonczona. Ola n~", Iet't nown ie dziś rano. 

Kratlna iak kruki 
przecie! Istotą przyszła ordynaCja wy· .... C . . 
boreza. a 'eszcz.:! istotni!'.Isz" rzeczą jf'f't !.I~1 sz. 7~ng .Kaj.S7.ek .0SObIŚCIC 

Mosk wa. (PAT) W systemie za­
')ralrywania robotników cieżkiego 
"l'zem\'słu w Leninsrradzi( pOl)l'lniono 
w ciag-u r 1934 OIIdtlżvr na og-ólna 5U­
m~ prl.eszlo 2 miliom rubli, O naduży­
cia oSKarżoU() 04 osoby. 

wykonanie i zastosowan:e Konstvtu,'ii kierUje operac:aml. Wczora, wieczo-
.Jakież ma znacz!'nie dla nas na(Jepsia I rem· wydawało się. iż armia czerwona 
Konstytucja, ~d)' naszt' prawa nie są jest 7.a~7.acho\Vana. dziś jednak nast~­
przez nią za.strzeione? Jakąż wartość pił zwrot \V sytuacji, 
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Kapitan podziękował mu uk~onern 
Dozorca tymczaspm opowiadał: 
- Pana Eyre zacuowuje się całkiem 

spokojnie. Obiad przynieSiono jej z reŁ'tau· 
racji Nie miała jednak wielkiego apetytu. 
Po południu była trochę nerwowa, ale gdy 
przyniO>'łem jej jak~ś kartkę· .. 

- Od pana, - zauważył Bartollnł. 
zwrac'l.jąc sit: do Jerze~o . 

- Wówczas uspokoiła się, - dokończył 
dozorcn. - i do wiec7.ora czytała książkę. 

- ,Nie musi pan wi~ kłopotać' się 
o miss Mable, - nadmienił sędzia.· ~lJże­
my wobec tego p6~ść do fakira. 

Bartolini zwrócił się do głównego d'nor­
ey urzędowym tonem: 

- Kiedy rozmawiał pan po raz ostatni 
z fakirem! 

- 'Z Hindusem? WidzIałem go d~fsfaJ 
wieczorem, ' a właściwie mówiłem z nim 
ostatnio w P<lłudnie. 

- Gdy dostał obiad? 
- Tak panie sędzio. 
- No. a co było wieczorem? 
- Spał niezwykle mocno. Wygląda lo 

tak jak;>ś dziwnie. , . 
- Co wyglądało dziwnie? - spytał Bar­

tolini. gdyż dozorca ni edokończył zdania.. 
- Ten jl'go sen CLciałem go obudZIĆ i 

potrzę.snąłem nim kilka razy, ale bezcelo­
Wo. Leżał, jak martwy, chociaż ~uważy­

Hm. u oddychał ,Icboko. 
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głów - rzucali oczami podejrzliwie na 
obie ~trony drogi. 

Doszli do podnóża Palatynu. 
Byk tam zupełnie ciemno. ~dyż wv~o­

ka. pi:>nowa śdana wzgórza zamknęła do­
st"p blaskOM k"iężyca Ale tardziej czar~ 
ne niż łe derr_nośd były cyprysy. wy~trze.. 
lające 'l ziemi. jak pnlee kościotrupa i ~ną~ 
ce się w porimuchach wiatru. jakby 'bcia­
ły ka7dego wziąć w posindanie. pochwycić 
i udusić, Zdawało się. że już porhwyciły 
niejedną ofiarę. ~dyż z rumowisk 'hiat y­
wały prz~jml1jące wrzaski i pos:tękiwania. 

- Co' to może być? - wyszeptał Gat­
tone. 

.- Sowy i pu~zczyki. - odparł Jerzy. 
- Szukają teraz zdobyczy. 

- Ma pal'! rację, - odezwał się Barto-
Hnl, - ale to brzmI przejmująco. 

- Wprost upiornie, - dodał Gatfone . 
Dotarli nad Tybr. 

Woda jego była tak żółta i mętna. że 
nawet rromienil' księżyca ześli7.giwały się 
po nieJ. nie osrebrzając jej blaskil'm rybr 
płynął wolno. It'niwie. Jak :awa wu'k'łntL 
Szemrał jakoś głucho. o-;t1'o i bez.jżw'ęcz­
me. 'ł nad nim unosiły się sinawe 4)t,al'~. 

"'reszcie ukazał :oię gmach sąJowy 
7. pr-zy!cgajllcem do niego więzieniem ~1('t1-
czem. 
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181 kilku najbliższych dnł przedstawia la 1 '1.naletli słę w mleszkanfu ł Laehowic7. 
Mimo to złość nie opuszczała go a- mu się w różowych kolorach, a powló- wl'ęc~ył jej P8;czkę, dziewczyna r~uciła 

ni na chwilę. Ta myśl, że maltretowa- re, dyrektor Rowicz, złamany do ostat· mu Się na sZYJę · \V pocałunkach, Jakie. 
na. zawsze uległa dziewczyna odwa- ka utratą. Jedynaczki, wyjechał na mi go w tej chwili oMarzała, nie było 
żyła się po raz p ierwszy stanąć mu dłuższy czas r.agranicę, co siłą faktu !lic z kobiecej zmysłowości. Poprostu 
śmiało do oczu i bluznąć w twau o- umocniło zachwianą. pozycję Łachowi- wyrażała mu w len sposób niekłamaną 
belgą. napawała go nietyJko wściekło- cza na stanowisku prokurenta banku. \vdLi~cln03Ć za to, iż mimo, że nie kto 
ścią., ale zarazem jakąś niezrozumiałą Wszystkie bowiem rzekome nadu- inny , tylko ona była pnyczyną. jego 
obawą. I kiedy uspokoił się już na tyle, życia Lachowkza obracały się do tej staczania się na dno ubóstwa i poniże­
że mógł skupić rozproszone myśli, za- pory w sferze mniej lub więcej uza- nia, pozostał dla niej dalej tym sa· 
tT.ął się zastanawiać nad przyczyną. 6adnionych podejrzeń, rzucanych przez mym, jakim był w pierwszych tygo­
tak niespodziewanej zmiany w uspo- ludzi jemu nieChętnych. Prawdę mógł dniach ich znajomości. 
sobie ni u lilki. wyłowić jedynie dyrektor Rowlcz, Lecz po chwilowym wybuchU dzie-

To, źe potrafił przełamać chwilowy prze!. skrupulatne zbadanie księ..g ka- clnnej rado~ci, Kiki stała się napowrót 
jej upór, bynajmniej nie dawało gwa- sowych, cżego jednak nie czynił. mimo posępna i lamyślona, Nie chciała jeść 
tancji, że dziewczyna na przyszłość wszystko ob~arzajQ.C prokurenta peł · ani pić i zadowolłła si~ jedną poma· 
nie będzie starała wyzwolić się z pod nem zaufaniem. rańczę., a kiedy Zbigniew nalegał, aby 
j.eo!\'l) przemocy, co dla Rachmila rów- . ~obee teg?, urodzony op.tymist~, mu wy~a\Viła przyczynę takIego stanu, 
nał"by się katastrofie, pozbawiając go Jakim lIy} ZbIgniew Lachowlcz, me dziewczyna niespodziewanie buchnęła 
łatwego, stałego dochodu i pieszczot tracił nadziei, ~e zczasem uda mu się tłumionym płaczem. 
mł()dej, ładnej dziewczyny. Szukając <vybrnę.ć 1 kłopotów finan!'lowych, ~ co Lachowicz w.dął jl) na ręce jak 
przyczyny tego stanu, Groaner przy- 7.a.t.,m idzie pod~eparowa~ ~statOlemi dziecko i przeniósł do sypialni. poło­
szeJł do przekonania, że I{iki postępu- cza..'!y na?s.zarpOlętą. repulac.~. żyJ na łóźko, a sam usiadł obok na 
je w ten sposób z namowy Lachowi- Rówmez nie bez wpływu na obecne krześle. Nie rozumiał przvezyny tego, 
eta. W ta.kim wypadku nie n10gło ule- qatnopoc;mcie prokure!lta była nagła co Z9.s7.ło, jednak serdeclnie żal mu 
gać wątpliwości. że dziewczyna zwie- z!"[ana.w usposobieniU .IOki. co dało hyło te~o dziecka. rzuconego bezlito­
l"7.yfa się ze wszystkiego prokurentowi, SIę od kIlku. dn.\ .lauw~zyć. OpryskU- śnie w s7.alony, zdradliwy wir życia, 
który tego rodzaju wiadomości może wa, pew!la .sleble l chWIlami be7.~zeln.a na. pastwę zachłannych ludzi-reki. 
odpowiednio zużytkować, aby w ten w staWIanIU wygo6rowanych ~ądan. nów, do których i on się. choć ze wsty­
sposób dokonać zemsty za siebie i za s~ała się teraz. potulilI'!. ulel!'łę. Ol,,:wol- dem. musiał zalic,;ać. Na widok tej 
Kochankę. nlC"ą., spogląda:ąc ~ pslem przyw1fj.za- drobnej, szczuplej kobiety, wstrząsanej 

Zbudowawszy tego rodzaju hipote- niem w ot"7.y swo.ego ,p~na. Mówiła tłumionym wewnQtrznie s7.lochem, ja~ 
t:4,}. Rllchmil postanowił uprzedzić nie- bardzo' '!lało, corn7. c~ęsclej popadając kieś nieznAne dotąd uC7.ucla jęły się 
przyjaciela, lecz w pierwszym rzędzie w powazop. zamy~lenle. . burłzić w ie~o dus7.y. Zdawało mu się, 
pragnął sprawdzić powzięte podejrze- l.achowlcZ n~ starał. si." dOCIec że to on, i tylko on jest przyczyn~ jej 
nia. Był niemal pewnym. że dzisiejsza ?Tzyczyny takfp.,;o stanu, CIeszył się, poni:7enia i upadku. 
jego przeprawa z cyrkÓWkę. będzie 7.e w ta'<H'h warunkarh zerwanie wia- . 
wieczorem tematem rozmowy t narad zą.ceQ"o ich stosunku nie napotkA. n"a . NIe mógł zdob~ć .się na słowa T!0-
w mieszkaniu Lachowicza. Niewątpli· wielkie rt"7esl.kody. Poprostu był ;eJ clechv.C!tvlko ,lad7.1ł .1('.1 krucze kędzLo­
wie zapadną jakieś konkretne postano- wdzięcznym, choć tego nie potrafił o- ry ~ło_?~, rzu~{lne hebanową. plamę. 
wlenia, które należy z miejsca spo.rall- ka7AĆ. na ~aśmeJącą bIel poduszki. 
iować. Moźe d1f\te~o dzrsi!\j. c7.!'krdąe na . Kikł stopniowo się tlSpakAjała. l 

Z teml myślami Grosner wrócił do '11ę. w 7.anac1łei kna'pie. kUTlił butl'lkę klCdy z koroOE'k cłlugich rzęs str7.Q.snę­
wozu, bez słowa minął leżącą. jes7.cze 'dep!'il{ie~o wfna, tr('lchę słod"t"zy i o- la os!atnie perły lel, suo'r?ala na La­
'na podłodze, skato~afią. dziewczynę, WMÓW, pratrnąc w ien spMćb za po- Cho,,"lcza z wyrazem wdzięczności j za .. 
która w międzyczaSIe odzyskała przy- wrotem do doJYIu wvnrawić ,iuczt~", ufanIa. ' 
tomność, le.cz nie miała j.eszcze nA. tyle ·a1d .. f dawnI') nie mieli. - Co tobie. KI~f1 ... T'()włp!1'r.. 'm.a:~ 
siły, .a.~y SH: podnieść, l wyszedł do Kikł wid111łh 81'orR, pac'7kę. nkrytR leńkn. ... - przemówił, iak m6gł naj­
d.ru!!'1e.l ez~ści wozu. Ze stojącej ~ ką- I przez K('ch"nka floli rlA"?1'7ell'. 1eftnak 'agoGTllpi. l,1mll;IlC ją 1a t'ękę. 
Cl~ s~rZYOl wydobył pęk zardzewlałYt"h prze? (".,lq liro""" nie TlvlRla. o jej 1a- - To tylko tak . . . Już mi nr7.es710 ... 
W) tr) ;hów, n wy~raws~y z nich kilka, wartoM. ~omyśla.lf'e !!ię . .ze 7.b"~f.el( w - uśmiechn~łR się hh\do, odrwncając 
,ch.o, .. a! je do kles7.em. poczem po- ten sno!"ó~ nrR .... nl(' 7'"!otować Jei nfe- ~hl\\ę '1. zawstvct'leniem. 
g~ll,duJą.c t zadowolenia, wyszedł na sY'or'l.,i"n1rp, \Vi('r'l7inła wnrnwr7iE'. Ż(' JJec7. Tlt'zy tvm ruchu. J!'lt'boko wy_ 
mIasto. nie hprt~'E' to '117, dro"'a suknia. n~'- cięfv rleknlt snkni przP!'ilmąl się nie~o 

morln l ('ł,,7.v rłfl<;7C7. r7.y r.;'c70!\ torpl-Ilo\ na hok. od~łanI8jl'.lc ~fn~. mie:scamf 
\Vrllcali 1. portowe l knajpy dl? do- 7. kro1«'rl"10wei !':krkv, 1'0 dnwnfej o- nrmkrwlon't nręgę, biegnącą przez ra­

mu. - Lachawic1. był d1.iś w wy!ątko- fr7.VmVWf'''ł ')('I to. by 1. r7Ami w oc?!\rh mię d,iewczyny. 
wo ~obrym hu~orze, . ~kładaly się na orl(lRt' nornemn liroC!nerowi. który spie- - Co lo Jest. Inki?! ... - l1elfkat-
to az dwie okohc7.no~·cl: po pit'rws?e. nł~7.nl te TIr/!'n".,ło+v 7.a h""cpn. ?n'" l()_ .,ł" ,.,,.,tlnl" ł obra7on(>.~ł') młpłsca 
l1d!lło 1'1'!u si.ę wykołatać sto złotych I mvm nRc!(!\"om. A'p to", nł"mnl" .i fe1- Ral"łown:vm M 1chem pr7.e~ r6f'illll 
pOZyczkl, wobec czego perspektywa nak cieszyła si~ jak dziecko. I kłedy gię na bok. zasłaniając się 'rękoma, Na 
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- Dogu dzięki, Jest~my u celu! - za-
wołał Gattone. 

Bartolini skinąl milcząco głowę.. 
A Jerzy dodał: 
- Zobaczymy, czy się zagadka wY'~ 

jaśni! 
Gdy podeszli do tramy. Jerzy zadzwo­

. nil. 
- Po chwUi rozległy się kroki waro 

townika. 
- Kto tam? - pytał glos za bramI). 

, - Tu sf,}dzia śledczy Bartolini, proszę 
Gtworzyt natychmiast. 

Usłyszano trzask otwieranego zamka 
i brama rozwarła się. 

- Tl.k późno pan przybywa, - dziwił 
się wartO\vn ik, pozdrawiając sędziego i de­
tektywa, oraz przyglą.dając się bada\,'czo 
Jerzemu. - Czy ma pan zamiar pójść Je­
szcze do biura? 

- Nie. Pragnę mówić z glównym dó­
!orcą. więzienia śledczego, proszę go Ue 
wolaĆ. 

- W tej chwili. Ale panowie nIe m~ 
gę. pr7.ecież czekać tutaj na dworze. 

- Nic nie szkodzi. Proszę sIę posplo­
szyć, - niecierpliwił się Bartolinl. - Pój­
dziemy z.~sztą wolno za panem, mam bo­
wiem do załatwienia pewną. spraw, w 
więzien iu. 

Wartownik zniknął. ~ Jerzy podążaJ. 
.choda.mi za sl.':ulia. i -łĄlp.ktywem.. 
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Znn} te schOdy doskonale. Prowadzi­
ły do biura B artolin i ego, mieszczą.cego się 
na pierwszom piętrze, skQd wiódł na pra­
,,'6 długi korytarz. U Jego końca było mie­
szkanie głównego dozorcy, oraz pok~j, w 
którym ::>rzobywała obecnie ' Mablc. Dalej 

.zaś cfągnęło się więzienie śledcze. Tu była 
też cela fakira. 

Gdy dochodzftl do końca koryturz&, 
natknęli s:~ na głównego dozorcę. Powitał 
ich głębokim ukłonem i zapytał: 

- Doł.ry wieczór, parue sędzló. czy 
pragnie pan jeszcze teraz m6wi6 1 An­
gielkI) 'I 

- Z pannę Eyre' Nie, O'n-a nie Jest po­
wodem mej póinej wizyty. 

- Tem lepiej, gdyż prze'd god.'Zin, po­
łożyła się do łóżka. Lecz żona mOja mo-­
głaby ją. oczywiście obudzić. 

Jerzy, słysząc, że rozII'lawiają () Mable. 
zapomniał na chwilę o wszystkiem i sPy­
tal doiorcę łamanym językiem włoskim: 

- Jak czuje się panna Eyre? Czy jest 
zdenerwowana' Może niepokoiła się, że 
przyszedłem 'l 

Dozorca nie odpowiedział jedna.k, lecz 
spojrzał wpierw zdziwiony na Jerzego. nie­
znanego mu zupełnie, następnIe rzucił pr .. 
tajłJc~ "l'ojrzen~e nn ~~dzlego. 

-- Proszę udzi elić temu panu wsze1· 
:t1eh łnformaeyJ~ Q jakie pros!, - QjaanU 
Bartołin1. 

blade policzki wyplyną.ł rumieniec 
wstydu. 

Wstrzą.sana nieutulonym Slzlocł~em. 
długo snuła mu .stra~znfłc prt.erazaJąc~ 
swą potwornoścIą hlstorję .1'11eludzldeJ 
udręki, . jaką od roku znOSIła 'tV s~po­
nach okrutnego Grosnera. Ska~z~la 
slO jak małe, skrzywdzone dZl er , o 
skarży się malce, u której s.zuka ra.­
tunku i ukoienia. Z niepo,,;,oJ ell1. lQkll­
wie spoglQ.dała mu w oczy, nie wie­
dząc, czy wyczyta w nich litość, czy 
potępienie.. .. 

Łachowicz mllcza.ł uparcie. am Jed­
nem słowem nie ldradz8.~Q.c istotnego 
stanu swej duszy, co je@zcze bardziei 
spotęgowało niepewność k.obiety. A.z 
wreszcie, kicd1" opowieLlziała mu dZl­
siejszą. prleprawę, prokurent zer\\:al 
~ię z miejsca, zaciskajllc kurczowo PIQ­

ści. 
_ DośĆ! ... - wycharczał przez 

zwarte szczęki. Jego trupioblada twarz 
wyglQ.dała w lej chwili jak maska 'po­
lwornego upiora. 

Jakiś czas bIegał po poko~u. wyrlU­
cając oderwane wyrazy przel{ I~ństwa 
i pieniąc się w niepohamowanej, cho~ 
bez~llneJ , wściekłości. I gdyby w tej 
chwili Grosner stanął oko w oko z 0-
szalałym z gniewu prokurentem, ten 
ostatni bez na~mnie:sLego wahania 
skoczyłby mu do gandhI.. 

W naturze Łachowicz1t lebło 1~­
nak szybkie przechodzenie L jednej 0-
stateczności w drugą.. Jak łatwo się 
zapalał, tftk prędiw napowrót popadał 
w stan obOjętności i zniechęcenia. W 
dodatku uprzytomnił sobie, jak wiele 
musiałby tej walce poświęcić, wiedląe 
o tem, że Grossner w własnej obronie 
rzuciłby wszystko, co tylko mogłoby 
w jakikoJw!E:'k sposób skompromito­
wać prokurenta. A tego Zbigniew oba­
wial się najwięcej, tembardziej, że 
mial nadzieję do;ść z Kiki do porozu­
mienia, wynikiem czego byłoby Lupeł­
ne zlikwidowanie ich dotycllczasowego 
stoeunku. W dodatku poczuł ial do 
kochanki, za jej PQOWÓ~lIą grę (dobro­
wolną czy przymusowQ., nie obchoUliło 
go to wcale). 

W wynikU dłuższe.go namysłu, przy 
wspóludziale chłodnego rozsądku, po­
stanuwił wykorzy~tać sensacyjne ze­
wanie. Kiki. dla własnych celów. \Vy­
I{al!{ulowal mianowicie, że pod groźbą 
zadenuncjowania, zmusi Grosnera do 
zaniechania szantaiu, jaki tamten u­
pra", ia} w stostunku do niego. 
, Ta szczęśliwa, ' jak nalwal, myśl 
rozpl'osżyła. do resity chwilowe. \V7.bu­
rzenie, a nawet potrafiła wywołać u­
cLucie 7:a.dowolen ia. 

- Sama. sobie winna ... - za~lu­
szyI tlcjHe na dnie duszy współczucie. 

Zapalił papierosa i przechadza,;ąc 
się wzdłuż pokoju, skrupulatnie ukła­
dal plan działania. 

\\1 pewnym moment'ie wydało mu 
'1lę. że wis7.1Jcy nad łóźkiem dywan 
drgn~' nie1.Oaczn i e, a .jednocześnie z 
tej samej strony doleciał go lekki stuk, 
przypomina!ący uderzenie obcasem o 
podłogę. Zatrlymał się na chwilę, nad­
słuchu!~c z uwagą.. 

- Zdawało mi się ... - 'Pomy~'al, 
wld7.Q.c, że Kikl, która powinna r6w­
nteż to zauważyć, lei,y dalej spoko~nie 
na pościeli. a podejl"7.ane szmery nie 
powtarza;ą się więcej. 

Obmyślawszy dokł8Jdni8 w!!l!.'Ystlde 
.. 7.a i przeciw" ostatecznej r07.prnwy z 
rrrosnerem, uradowany podszedł do 
,1 liewc7.yny i oparłszy się (} poręc7. łóż­
kn, uśmiechną" się do niej dwuznacz­
nie. 

Kikł nfe rozumle,łęt pl"7.vr7.yny talc 
97.ybldej zmia.ny w usr~obieniu ko­
chanka. spojrlała na niego z nieukry­
wanym wyr'wtem. 

- Masz żal do mnie. maleń'{a -
r7.ckJ tera'- pl·Rwie wesoło, - że 7. a­
miast ohur7.enia. wid7.ls1- uśmiech na 
fT.\o ;ej hvar7.Y. ale to wypłvwa ~tn.ct, że 
nareszcie skończy się two1a udręka, a 
7.blr non!eslt' karę. fakie! ni'!dy nie po­
trafiłby przec7.\1ć. Nara.,ie nie chcę r!ę 
wtajemnir7ać w sz('ze~óły TIlnnu, .laki 
oTlrat:'o""ałem 1\ mOQ"ę cię tylko zapew­
nit, ł.e 1.broc1nin I.Osfn.nle poms?('''''''n'\.. 
- \V przystępie radości porwał Kiki 
w oh:~cla.. 

Kiectv, ,.a~nęli, 7. "'0" Mika w,r­
ś1!7,~n~ła się ~e",s7.f'lestnie ricm"Ą !'vl­
wetka e7.łowIPKa . Tntru7. nie 1.fltrf.yniu~ 
jttC ~Ię ani t"hwili wvsunt)ł ~ię z mie­
szkania, lam~rkll .iac dr7.wi słnrf''l.,ie 7:1 
sobl!l~ przy pomocy precyzyjneg() wy~ 
tryrha, 

J)or'ero kipdv 7.n..,I1\7! !'ł~ 11 " '''irv 
ohl'llr7.al siO noza ,:jebie I z f"!'\.f rHa wV~ 
dobvł mu !'!lę potworny rechot. wyła­
dowu1"cy cHuą'o tlmni one \1r7ttc ; ~: 

- Zrn i E'r7vmy l'IiQ. 1""'lle l' :'t'h o­
wie" . .. He. he. hp! ' " Tvlkn "lnrś n ł s 
mu",!ał hla."" I(' ~r(\"'nera. o łaskę.' .. H o, 
he, he. he. he. he! ..• 

- A z tobA tlOgac'atny. fak .,i~r1~ 
~~~~ - dodał; m-ajęe na myśli Cyr-

(Ci~ dalszy naćtą,pi.) 



I I Kalendarz Rym.-kat. 
Kwiecień Sobota: Celestyna p. 

Niedziela: Donata m. 

6 Kaleud'trz słowiański 

I 
Sobota: Swięto;"ora 
Niedzlela: Przesła wa 

Słońca: wschód .... l8 
zachvd 18.34 

SOBOTA Długość dnia 13 godz. 16 m. 
Księżyca: wschód 6,01 

.- zachód 23,U 
Faza: ł dzień po nowiu. 

Bdrer re~ak[ii i a~mjDi~tra[n , tOdZi 
telefon redakcii i administracji 17S-SJ 

Piotrkowska 91 
GodzinJ przy jęć clla latereala'n 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiEljszej dy!urnją apteki: Ko­

prowskiego, Nowomiejska 15. Trawkow­
skiej, Brzezilhska 56, Rozenbluma, Śród­
miejska 21. Bartoszewskiego, Piotrkowska 
Ił.). Skwarczyń.skiego, Kątna 5i. CEupiń­
s-ldeogo, Rokietnicka 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "GO'lgota", "Swit dzień 

'! noc H
• 

Teatr Popularny - "Moja siostra i ja". 
Teatr Popularny w sali Geyera - "Pa­

ni X." 
Alhambra - "Murowane kawały". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Siostra Marta jest 

szpiegiem". 
Bratnia Strzecha - "Demon dota". 
Casino - .. Sprzedany głos". 
Corso - .,Śluby ułańrlkie". 
CapiłoI - "Weso.Ja wdówka", 
Czary - ,.,Hopla". 
Grand Kino - "Audjenc.ia. w Isehlu": 
Mimoza - "Miłość Tarzana". 
Mewa - "Wio·se'nna parada", 
Miraż - "Biro B i:d tan". 
Pałace - "Kwiaciarka z Prateru". 
Przedwiośnia - "W wiedeńskiej kawia-

rence". 
Reltord - "Płonąca preTja". 
Stylowy - "Bella Donna". 
Słońce - ,.Gol!(ota llczciwej kobiety". 
Zachęta - .. Hrabina Monte - Chrlato". 

Kronika 
NOWY ZARZĄD STOW. KUPCOW I 

PRZE~r. CHRZEśCIJ Al"ł W ŁODZI. W nie­
dzielę, ~1. ub. m. w sali własnej przy ul. 
Kiliń.skie~o 145 od'było się ogólne roczne 
zebranie Stow. Kupc. I Przem. Chrześcijan 
w Łodzi. Zagaił \l. Chąiizyński, przewod­
niczył pl Frei. Po odcu-taniu sprawoziia­
nia zanądu, ko<misji rewizyjnej i uchwa­
leniu budtetu na rok 1935/6. Przystl\pi!mo 
do wyboru zarządu w nast. sk,ładzie: 1)re­
zes p. Chą,dzY11t:>ki, wice'()rezooi pop. Kuli­
gO'wiS'ki, Zagal'Ski, skarbnik p. Wagner, se­
kretarz o. Pileifer L .• gospodarz p. Hend­
selewl3-ki. 

Z POLS.KIEGO TOW. TUR. - KRAlO­
Z~AWCZEGO. W B'Jbotę, 6. b. m. T-wo 
urządza we wła.snej sie<lzibie (Al. Kośeiu­
są;ki 17) ostatnią w okresie zimowym mie­
sięczną herbatkę towarzyską. Przed ber­
batką int. J. Kwapis-zewski zapoznlt zebra­
nych z :planom regulacji Łodzi. ll>iórka 
o god1z. 20, opłata dla go-śc! 50 gr. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sobotę i 
w niedzielę, o go-dz. 16 po cenach zni20nych 
",lSpaniaJe widQwisko pasyjne .. Golgota" z 
udzjalem ca.lego zoopołu. W Il'ie<b;ielę 
wiecz. wst.rząsająca. sztuka Herzera "Mor­
fium" z Ed-wardem :tyteckitn. W niedzie­
lę. o godz. 12 w pol. o<lbęd2ie się w Teatrze 
Miejskim poranek literacki odzwieciadla­
.iący rok 1905 u naj,wy'bitn.iejoszych pisarzy 
tej epo·ki. 

Wjrtuozowska para: Maria Malicka i 
o\leksą.nder Węgierko - nieza'!)OOnniani 
odtwórcy słonecznej sztuki Niccodemicgo 
,.Swit, dzień i noc" wysta,rpią. w Teatrze 
Miejskim w sobotę, o goiiz. 8,W wiecz. 

Odpowiedzi Redakcji 
P. J. L., ŁÓDZ, PABJANICKA:ri. W 

spra wie, o której WP. do nas pisa.ł nara­
zie, niestety, nie mo-żemy nic zrobić. 

P. BRZOZOWSKI, WŁ. BUDUNKI, GM. 
ŁAGIEWNIKI. Artykuł o żywokoście Ma­
tador pra,,"Clopodohnie zostanie umieszczo­
ny lec? po o<LpowiC'dniem przerobieniu. W 
6"(l"!'awle rozpowszechIliunia tej rośliny ze­
(~h(;e Sz. P. zamieścić ogłoszenie w na.'Izym 
nzienniku a ewent:l. nabywcy z.głoszl\ się 
J1t'z<pośrednio. 

Kronika policyjna' 
TAJNA GOHZELNIA EKSPLODOWA­

ŁA. W Tymianowicach w zagrodzie Stefa­
na Juszczaka wybuchl pożar, który roz­
szerzył się z niebywała, szybkością i zni­
szczył wszystkie budynki. DochodzenIe u­
staliło, :/:e Juszczak wraz ze swoim szWa­
grem zajmo·wał się potajemną produkcją 
spirytusu i w cz,asie "pracy" wybuchł po­
żat·, który przez nieostrożne zachowanie 
f'!ę spowodował tlam Jutlzczak. Od zapałki 
v.uplonęla butla ze spirytusem, która "kl;­
l!odowała, powoduja,c pot.nr. Ohaj "gorzel-

'I:CY" doznali ci~~kich popiu·zeli. (k) 

W "SA~ACYJNEJ" R()DZI~IB. W c:lą­
dzie gl'odzkim w Łodzi miata odby(: się 
sprawa przeciw Helenie KotIickiej, znanej 
na bruku łódzkim dzIałaczce! ZZZ. Kot­
licką oskar2ał jej iowauf6z zwi~zkowy 
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Ąkcja budowlana K. K. O. w Łodzi 
Po~y~ki długoterminowe 

Ł 6 d Ź, 5. ł, Przeszło pólmiljonowa gmachu własnym przy ulicy Andrzeja 
rzesza zarejestrowanych bezrobotnych, 3, sam przyrost w~ładów w okresie od 
czekaj~ca na produkcyjne za trud nie- stycznia 1934 r. do marca 1935 r. wyra­
nie w naszym organiźmie gospodar- ża się sumą prawie 2.000.000. zł. T~n 
czym stanowi sama przez się potężny pokaźny wzrost wkładów, ZWIększaJą­
argument, wskazujący, w jakim kie- cy stale fundusze obrotowe Kasy, po­
runku powinny z.e.środkować się wy- zwala na rozszerzenie akcji kredy to­
siłki całego społeczeństwa. wej na coraz nowe dziedziny. Dyskon~ 

To też z uznaniem należy powitać to weksli handlowych, pożyczki pod 
ostatnie posunięcia Komunalnej Kasy zastaw papierów wa~tościowych, po· 
Oszczędności miasta Łodzi, która przy- życzki rzemieślnicze, pożyczki hipo­
stąpiła do udziela.nia tanich pożyczek teczne - oto drogi, któremi coraz wy­
hipotecznych, amortyzowanych w cią- datniej K. K. O. zasila życie gospodar­
gu trzech lat, a przeznaczonych spe- Cze tanim kredytem. 
cjalnie na zatrudnienie bezrobotnych Jak się dowiadujemy K. K. O. po­
przy robotach związanych z przyłącze- stawiła sobie również za zadanie 
niem poszczególnych nieruchomości, udzielanie długoterminowych kredy­
naszego miasta do sieci kanalizacyj- tów na finansowanie budowy małych 
nych. domków. 

Fakt ten oprócz lokalnego znacz a- Mamy nadzieję, że wzrastająca co-
nia dla naszego miasta dowodzi., ż.e raz bardziej popularność tej instytucji 
Oddziaływanie Komunalnych Kas i połączony z tem wzrost jej obrotów 
Oszczędności na całość życia gospo- przyczyni się w wybitnym stopniu do 
darczego znajduje coraz liczniejsze ożywienia ruchu budowlanego i ula­
potwierdzenie w praktyce życia. W tw1 zrealizowanie tkwiąoogo w nas in­
Komunalnej Kasie Oszczędności mia- styn'ktownego dą.żenia do zdobycia 
sta Lodzi, której biura mieszczą. się w własnego ostedla. 

Nowakowski o oszczerstwo, a mianowicie wy z dn. 22. 10. 1931 (Dz. U. R P. nr. 99). 
o to, te Kotlicka pomawiała go, jakoby od O ile iiizie natomiast o pooatek do('ho­
robotników zorganizowanych w ZZZ brał d.owy od upo,'3&żen. zwraca się uwagę. i2 
łapówki za wyrobienie posady, oraz za in- \\ myśl ustawy z 26 mMca 1935 !Dz. U. R. 
ne czynności, jakoby brał łapÓWki od za- p nr. 2:2, poz. 1.27) uatalona została nowa 
interesowanych firm, wynagrodzenie za taryfa nadzwyczajnego podatku dochodo­
wyrobienie posad i t. p. Mimo wyrażonej wego, przypadającego ou d-ochodów zupo­
przez Kotlicką zgody, wobec sprzeciwu No- sażeń. Dodatek ów obliczać i uiszczać na­
wakowsklego rozprawę odroczono na inny le.żY W~łuii( nowych zasad od uposażeń 
termin, dla powo·łania świadków. Równo- słu~{)Iwvch, emerytur i rent oraz wyna­
cześnie bawiła w Łodzi delegacja partyj- grodzenia ze najemną pracę. które wypla· 
nego sądu ZZZ, która przeprowadziła lu- eona począwszy od 1 kwietnia lf}35 .. vzgl. 

• 
od centrali na 3 klm. Za dalszy dystans 
pobierana jest dodatkowa oplata. O .iJ:e 
nam wiadomo, w państwach zachodmch 
niema żadnych opłat za instalacje. telef.o­
niczne. PAST'a ma swój punkt Wldzenla 
na propagandę telefonów. Wątpi.my, a~y 
pobieranie opIat wpłynęło n~ zWlększeme 
się liczby abonentów telefoDlcznych. (k) 

W-AMm~ 
N.awet W więzieniu 

Ł ód ź, 5. 4. - W tocząc.ym się pią­
ty dzieil procesie 13 komunistycznych 
literatów nastąpił zwrot. spowodo,,:,,~­
ny zach(l-rowaniem (lskarżonego AklZl­
na. Sąd sprawę Akizina wylączył. • 

Świadkowie wŁaśckiele ('kukam 
stwierdZIli. że głównymj wydaweami 
byli Ajzenrnan, a później Kliszka, ~tó: 
rzy dostarczali papieru i zamaWIalI 
druki w killm drukarni.ach kolejno. 

Świadkowie - dowrcy więzienni 
stwierdzili. że po osa-dtzeniu ich w wię­
zieniu, żydowscy literaci komunisty<:z­
ni tworzyli komunę więzienna,. 

. P'ościg w dorożce 
Ł 6 d Ź, 5. 4. Przed sądem . grodz­

kim w Łodzi odpowiadał Pinkus Ze]~ 
gier. 

Oszust ten rozłożył w dniu 3 mar· 
ca rb. wraz z innymi oszustami stolik 
przy zbiegu ulic Kopernika i Wólczań­
skiej. Przechodzący tamże lekarz 
'Ubezpieczalni dr. M. przystąpił do gry 
i przegrał 65 złotych, poczem oszuści 
Skoczyli do dorożki i odjechali. 

Poszkodowany ścigał ich i zatrzy­
mał Zelgiera. Sąd skazał żydowskie­
go oszusta na 3 miesiące aresztu. 

strację, w związku z zarzutami podnoszo- po tym dniu. 
nem! przeciw Kotlickiej o rzekome sprze- TRAMWAJOWA BIUROKRACJA. W Z nędzy 
niewierzenia sum z funduszów związko- związku z wprowadzeniem nowych bile- ••• 
wych. Dele-gacja zabrała różne dokumenty tów abonamentowych dla ucźniów w cenie J W lesie wsi Bolesławów znaleziono 
i w najbIiUizych dniach ma nadesłać 0- ł 40 12 . dó I .•. . 
rzeczenie co do przewinień Kotlickiej. (k) ~ z gr za.. przejaz w, n eWYJasmona wiszące na drzewie zwłoki męzczyzny. 

Jest sy~uacJa, kto ma prawo nabywać Przy samobójcy znaleziono pudełko 
tYDQWSKIE INTERESY. W pazdzier- wspomnIane bilety .. Naprz~klad "': szłw- od papierosów, na którem wypisał 

niku 1934 r. 6tra~ graniczna w Łodzi prze- łach po~szechny.ch l. średmch UCZl1lom do przed śmi.ercią, że nazywa się Otto 
prowadziła rewizję w domu przy ul. Głów- lat .10 nIe ~ydaJe SIę matrykuł, p.rzez co Betcher i zamieszkuJ'e w Łod?i przy 
nej 55. Na strychu w szafie znaleziono za- stWIerdza tl1ę, że brak matrykUły Jest do- ' .. 
palniczki i kamienie do tychże, pochodzą- wodem. że uczell nie skończył 10 lat. ul. Rzgowskle.l 15. . 
ce z przemytu. W mieszkaniu Abrama Tymczasem konduktorzy tądaja. od Przyczyną samobÓjstwa była. nę-
Chmielnickiego znaleziono następnie klucz wszystkich uczniów matrykuł i nie sprze- dza. 
od strychu i maszynki, a w mieszkaniu dają biletów ulgowych, w razie bl'UU ma­
Abrama Kisielewicza kilka maszynek. O- trykuły. 
bu tydów pociągnięto do odpowiedzialno- InstrUkcje te staja, w jawnej eprzecz­
ści i w drodze karno-administracyjnej ności z obowiązującemi prawami. Wiado­
skazani zostali każdy na 25.000 zł grzyw- mem jest powszechnie, iż obowiązuje 
ny. lub 2 I·ata aresztu. Skazani odwołali ·przymus szkolny -do lat 14 I zdanienr na­
się i odbyła się rozprawa w sądzie okręge- Bzem do tego wieku wszyscy "' uczniowie 
wym w Łodzi. PowO'lani prz:ez Kisielewi- wini być zwoln:en\ od przedstawiania ma­
eza świadkowie stwiel'dzili z cala, stanow- trykul szkolnych. :tądanie matrykuł sta­
czością, że tylko' Chmieln;cki zajmował nowi jedynie niepotrzebn,e utrudnienia i 
się ~pr~edata,. zapalniczek przemycanych zwiększa pracę kancelaryj szkolnych. któ· 
z ~Iemlec, mImo głoszonego przez 2ydów re zmuszone są wystawiać leg-itymacje. 
bOJkotu. Na tern tle doszło do awantur na Potatem stwierdzić trzeba. że abonamen­
sali sądowej, tak, ~e policja musiała go- towe bilety nie stanowią znów tak wiel­
dzić p~wa~ni?ny~h: W .wyniku rozpr8.\~,'y kiej ulgi d'la uczniów, by aż tak ostro kon­
sąd umewIDml KISIeleWicza, a ChmIelUJ c- trolować uprawnienia. (k) 

Strajk 1400 ~DbDtników 
trwa 

. Wczoraj odlbyła się w · 'Starostwie 
.grodzkiem konferencja w sprawie z1i­
kwid(lwania strajku w przemyśle poń .. 
crosznkzym. 

Na konfe,renc.ii (lmawiano warunki, 
w jakich robotniCY R'otowi byliby przy­
sta,pić do pracy. Nadal strajkuje 1.400 
robotników. 

Po obcIęciu subsydiów ... 
kiemu zmniejszył karę. do 5.000 zł grzyw-j ULGOWE ZAT<1~ADANTE BEZPŁAT-
ny lub 200 dni arMztu 1 500 zł opłat sądo- NYCH TELEFONÓW. Z dn!em 10. b. m. I Jak się dowiadujemy, organ wiel. 
wych. (k) . kończy się okres bezplatnego zakladania . kiego przemysłu łódzkiego "sanacyj-

WYPADEK SAMOCHODOWY. Przy telefonów. Od 11 kwietnia PAST'a pObie-l' na" "Prawda" przestaje wychodzić. -
zbi.egu ulic Piotrkowskiej i Stanisław.a', rać będzie na terenie Łodzi za zało~enje Przyczyną zawieszenia pisma jest ob­
najechany 'lOS tal przez samochód Brom- telefonu 75 zł o ile aparat odległy będzie cięcie subwencyj. 
~~S~ą~~zulSą~w~~iod~~ ~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
złamanie żeber o·raz ręki. Rannego umie- "" 
szczono w szpitalu. Kierowcę samochodu 
pociągnięto do odpowiedzialno'ści karnej. 

(k) 
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PROJEKT RozroRZĄDZENIA O ZMIA 

NIE LISTY RZEMIOSŁ W PRAWIE 
PRZEMYSLOWEM. Izba Pl'zem. - Haud1. 
w Łodzi otrzymała celem oświadczenia się 
projekt rózporządzenia o zmianie listy rze­
miosł, zawartej w prawie przemysłowem. 
Projektowana ~miana ma na celu uzu'Pet­
nienie listy rzemiosł nowemi rodzajami 
vzemiosła: ,;pa.rkieciarstwo" i "wyrób gor­
setów", Ponadto projekt uzupełnia art. 
1Ml powołanego prawa w tym sensie. iż 
z niektórych rooz,ajów rzemiosła wy()dręb­
nia. nowe zawody, wprowa·dzając na listę 
rzemiosł obok "kuśnierstwa" takte "wy­
rób koźuchów" oraJZ poza ,.ślusarstwem·' 
równie! "ślusarstwo samochodowe". Wre­
szcie projekt ustala Odl'ębńOŚĆ w zawodzie 
krawieckim, wpt·owadzają.c "krawiectwo 
m ęsk,ie " i .. krawiectwo damskie". Izba 
przesłała powyższy projekt zaintel'esowa­
nym or .. ~ni.za-cjom celem zgłoszenia uwag 
i wnioBków. 

UST A WY PODATKOWE. Izba Przem. 
Han-dl. w ł,od'zi ZWl'aca uwagę, it ustawa 
normująca podaną w na·główku sprawęl 
ukazala się w Dz:. U. R. P. nr. 22. z W. 3. 
:15, pod poz. 127, zaś roz'Porza,dzenie wyl{o­
nawcze w Dz. U. R. P. nr. 23 z r. b. pod 
poz. 155. O ile Idzie Q podatek przemy­
słowy, w myśl ustawy dodatek ów zamiast 
dotychczasowych 10% wynosić będzie 15% 
z wyłączeniem zryczałtowanego podatkU 
przemysłowego od obrotu dla arobnych 
przedsif,lblorstw, pobiera11e-go na mocy wy­
dane-go w roku bie~ącym rozpol'zn.d,zenia w 
"prR wie zryczałtowania owego 'Podatku 
'\łz. U. R. P. nr. 16. poz. 89). Nie doli eta 
r"ię równiei owego dodatku do kwot po­
datku dochodowego, przypadającego() od 
dochodów o{}. których pobiera się kryzy­
sowy dodatek do pań6twoweg-o pOlIat!' iJ 

dochodowego na podstawie art. 1 i 4 usta· ! 

Z ŻYCIA K. S. M. Do naj1:Jardziej czyn­
mych i rOZWiniętych o-r!(ani'zacyj w Kaliezu 
należą Katolickie Stow. Mlo,<lzieży, sku­
pione przewatnie we wlasnvm gmachu 
przy ul. 3 Maja. Tam niemal co·dziennie 
odbywaja się zebrania, konferencje. poga­
danki, ol'óby i t. p. - a wszystko idzie 
zgocIJnym rytmem 'P,racy dla dobra Kościo­
ła, Polski i społecz~ńBtwa. CzynIone te! 
są. energiczne przv·gotowania do mając.ej 
\l\krótce nastąpić uroczystości poświęcenia 
Domu Mlodzieży. Gmach zosta.nie otyn­
kowany, wszystkie sale odświe'żone, wy­
kończony balkon i druga. klatka schodo­
wa, tak, że budynek na.bierze zupełnie 
świe.że~!{) wyglądu. Na uroczystość po­
święcenia gmachu przybędZie J. E. ks. bi­
skup RadolllSki. 

ZEBRAJ.~IA OGÓLNE K. S. M. Kat. Stow. 
Młodzieży w Kaliszu wyznaczyły następu­
jące termi,ny zebrall o~ólnych: K. S. M. 
~. "Szarotka" w dniu 14. b. m., re. s. M. 
"Lechici" 14 i 28 bm., K. S. M. ż. "Odrodze­
nie" H i 28 b. m., o godz. 6 po po!., K. S. 
M. ż. "Orlęta" 19. b. m., o godz. 19,30, K. 
S M. Ż ... Deszcz rat" 10. b. m., K. , . M. m. 
"Trzeźwość" 16. b. m., o godz. 20, K. S. M. 
im. Błog. Jolanty dn. H. b. m., o godz. 3 
po poł., K. S. M. im. Jana Sobieskiego 7. 
i zz. b. m. 

KU UCZCZE~IU 1900-NEJ ROCZNICY 
ODKUpIENIA. W dniu 14. b. m., o godz. 
18 staraniem Akcji Katolickiej odbędzie 
sif! waali Domu Mlodzieźy ry}'zy ul. 3 Ma· 
ja wieczornica ku uczczeniu 1900-nej rocz­
nicy o<Iku·pienia. Na program zlożą się: 
zagaJenie przez kR. dr. Zaborowic/..Il, refe­
!'t! t, dcklanlacje. :$,J!\\ ; Tn U '>: yl< 11.. 

:\-\ BC[)IJ\Vl~ h \1 Ll'_ l \\ ~'1,'71 
1. ~i) ... ~_ lL. Dnia l i 1\ f l .. ,\. '! .. 'J ~\ .... 

Kasyna Oficerskiego 29 p. S. K. od'będzie 
się koncert, dochód w poł{)'\vie z którego 
przemaczony będzie na budowę kaplicy 
w()jskowe.i w Szczypiornie... 

ZBIORKA ULICZ~A. W niedzielę, 7. 
b m. Polski Związek Zachodni koło w Ka­
lisz.u urządza zbiórkę uliczną na pomoc 
kulturalną dla ludności polskiej w Niem­
czech. 
ROCZ~E WALNE ZEBRANIE KALI· 

SKIEGO T-WA WIOŚLAREK. W dniu 7. 
b m., o godz. 15,30 w dru!(im terminie, od· 
będzie się roczno walno zebranie czł()nkin 
kaliskiego T-wa Wioślarek w lokalu zi­
mowym K. T. W. 

ZNOWU KATASTROFA Z nUSZTO­
W ANIEM. W dniu 3. b. m., w cegielni Pe­
dy i S-ka, wydarzyła się katastrofa. Przy 
budowie pieca w c~gjelni runęł-o I'USzto­
wanie, przygniata iąc czterech robotników 
i wlaściciela cegieJ-ni. Powatniejsze obra­
żenia odnieślj: p. Peda Ol'az robotnicy: Ma­
rjan Matus\al<, !(azimierz Ko,pra,s, Marjan 
Kuciński, których odwieziono d·o szpitala 
św. Trójcy, 

KURSY GOSPODARSTWA DO:"vlOWE­
GO. Zarząd Kursów GospodallStwa Do­
mowego przy ZrzeRzelliu Patronatów :\Ho­
dzieży przy ul. 3 MaJa w Kaliszu ol'gani­
zuje w drugiej polowie bieżą.cego mie<:;i~/. 
Cli. dziesia,ty zkolei 3-rniesię.czny kul's (,(0-. 

dpodal~gt\,I(a domowego, koncesjonowany 
przez Min. W. R i O P. ZapiRy na kurs 
wspomniany są już przyjrno 'al1e W [Jo­
mu Mlodziety przy ul. 3 Maja. od ~odz i 
rio 6 p-o poł. H6wnie:t w dniach 15, 16 i 17 
h m. urządzony zoó!tanie kum TJn:NJ.świą-
"'zn~' pipczen~:l ciast. Zaintel'l't'owane 

• ,I- rr'Jlwą SIę zap1syw1ić w tych samych 
. "ach. 
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Z łódzkieg'o samorządu 
• 

Di rumoa l. mali~ fi[ i[ war~l a ~w 
Szczegółowe sprawozdanie z czwartkowe'go p1)siedzenia Rady miejskiej - Czarny dzień radneqo Urba­
cha - 20 zł kwartalnie - i miesięcznie - M1) '~ne przemówienie adw. Kowalskiego "My jesteśmy 
wrogami etatYlmu ... " - ZI~lkwidowanie warsztatów miejskich 

Ł 6 d Ź, 5. 4. W czwartek 4 b. m. od- , Wsypa 4tyda Urbacha l szność." 
było się 14 posipdzrnie Rady mi·ejskiej . . Slwnfundowany do ostatniego r. 
w Łodzi, poświ~conc Hprawie uchwale- .,,- P~n, pame .radny l!rba~h pow~- Urbach próbuje nieudolnie bronić .się. 
nia budżetu miejskie'w na rok admi- me':l .rnoJ~m ~d.anlem mleć Jak naJ-
nistracyjny 35/36. mmeJ ś,?l~ło.SCI, aby po:uszać tę spra- K...,...~ys ł nocna uciec:a.ka 

Zmiana delegatów 
W posiedzeniu wzięł udział 61 rad­

nych, 11 nieobecnych z tych 3 uspra­
Wiedliwionych. ::-Ja wstępie kom. Wo­
jewódzki oświadczył Radzie, iż na 
zjazd Związku Miast Polskich mający 
odbyć się w Warszawie nie po~edzie z 
frakcji B. B. jak to było zamierzone 
początkowo r. Wolczyński, lecz r. Bo­
rucki. Ponieważ na poprzedniem po­
siedzeniu zakończono obrady nad wy­
datkami zwyczajnemi - 21.201:.442 zł 
w budżecie administracyjnym na rok 
35/36 przystąpiono zkolei do dochodów 
zwyczajnych - 23.613.980 zł. 

4tyd U .. bach wnosi ... 
W dziale V dochodów - opłaty ad­

ministracyjne r. Urbach (P. P, S.) zgła­
sza wniosek o zmniejszenie opłat loka­
torów na rzecz Urzędu Roz;emczego 
pomiędzy lokatorami a gospodarzami. 
Suma jaką lokatorzy \ właściciele 
ni81'uchomości wpłacają na Urząd 
Rozjemczy wyraża się cyfrą 33.600 zł. 
Zdaniem r. Urbacha należałoby opłaty 
loka.torom zmniejszyć. Kom. Woje­
wódzki wniosku teJo jednak nie pod­
dał pod głosowanie, gdyż sprawy te 
nie należą do kompetencji Rady. 

W dziale VI - opłaty za korzysta­
nie z urządzeń zaklad1iw dobra pn­
b'icznego r. Urbach zgłasza wnioski, 
aby Zarząd Miejski obniżył szczepienie 
przeciwdurowe dla ludności z 50 gr !;la 
20 gr, oraz o obniżenie opłat w przy­
chodniach przeciwjTuźliczych do 50 
procent. Wnioski te jednak upodają, 
gdyż Zarząd Miasta nie jest w sŁanie 
wprowadzić takich obniżek. 

Śmiech na sali ... 
Dział VIII - udział w podatkach 

llr.ństwowych. Tu znowu zabiera głos 
r. Urbach. który w tym dniu z wyjąt­
kową jakoś pas;ą postanowił sobie w 
każdej sprawie przemawiać. Częste 
wystąpienia r. Urbacha pobudziły 
wkońcu wesołość wśród radnych. Rad­
ny Urbach zgłasza wniosek o zniesie­
nie podatku od lokali jedno i dwuizbo­
wych. !(om. Wojewódzki nie poddaje 
tego wniosku pod głosowanie, gdyż 
decydować o tem mogą. jedynie czyn­
nik i wyższe. 

Reszta dzialów dochodów zwyczaj­
nych przyjQto bez zmian według 
brzmienia komisji finansowo-budżeto­
wej. 

Pl"Zedsiębiorsłwa miejskie 
Przystąpiono do budż·etu przedsię­

biorstw miejskich. Nastąpiło pewne 
poruszenie wśród radnych, oczekiwano 
bowiem ożywionej dyskusji nad spra­
wą zlikwidowania. przez I{\ub Narodo­
wy warsztatów mie:skich. Przy oma­
wianiu budżetu ga.zowni miejskiej r, 
Urbach składa wnioselt. o obniżenie 
cen gazu dla konsumentów. Rom. Wo­
jewódzki oświadcza jedl)alt, iż wobec 
tejo, że poczyniono już jak na~dalej 
idące zniżki cen za gaz, nie można wo­
góle myśleć, aby w tym roku możliwe 
była dalsza. jeszcze zniżka cen, bez 
fatalnych skutków dla gazowni. 

"K to zabiera glos?" 

wę. SocJaliścI, których Jest pan przed-
stawicielem zaprowadzili w tych do- ,,- Tak, ale wtedy nie było kry-
mach komorne nie jak jest teraz 20 zł zysu!" 
na kwartał. ale 20 zł miesięcznie. I do- Kom. Wojewódzki: - "Jakto w r. 
piero ia, kiedy obJąłem rządy, zmniej- 1933 nie było kryzysu?" 
szyłem to komorne do obccnejo stanu. Na sali i galerji huragany śmiechu. 
Wystąpienie pańskie, panie rUrbach. R Rrbach milknie, nie znajdując słów 
to jest usiłowanie wyłamania otwar- na swoją obronę. 
tych drzwil" Nie sądzone jednalt było, aby r. Ur-

,,- Tr2leba być konsekwentnym, bach był zostawiony nadal w spokoju. 
jeśli samemu wyznacza się komorne Radny Kożucbowski (Kl. Nar.) zwraca 
trzykrotnie większe, to wprost nie wy- siQ do przewodniczącego z zapytaniem: 
pada domag-ać się obniżenia tego do- czy wia(lomo mu Jest o wypadku, 
statecznie zredukowanego przeze mnie I aby uciekał ktoś nocą l domów miej­
komornego bez narażenia. siQ na śmie- skich na Polesiu Konstantynowskiem, 

Deklaracja Obozu Nar. w Pabianicach 
"Dq~eniem nas~em jest pr~eks~talcen;e spolec~eństwa 

na organi~ację samoistnych obywateli .•. " 

. p a b j a n i c e, 4, 4. IUo przygląda wiąz8.nia obecnej rady I rozpisanIa 
SIQ walce radnych Narodowców na te- r ,nez wlad1e nad7orc7e nowych wybo­
renach Rad miejskich, - ten stwier- ruw do Rally Mieiskiej. 
dzić musi. że praca ich, to nie ft'azesy, Dla obecnej działalno~ci naszej sta-
obracające się w sferze utopii. lec7 wiamy następujące wskazania: 
słusrne postulaty. które dla dobra Pol- 1) Bewzgtę!1.ną i bezkompromisową 
ski i Narodu polskiego, zrealizowane wa1ko, o o(1 ...... 11.7enie wszystkiego, co 
być muszą.. 1.1 

Łódź nie jest orlosobnionym odcin- obię~e jeEt 7agię!"fem wr.ływtw Rady 
k' mjej~kiej miasta Pabjan;ci 
. le~ prac,Y- orlżyd7.eniowejl Po niej 2) bezwzględn" politykę oszczędno-
ldw~ drugi rrród fabn .. ' c7ny - Pab.'anl·. ... ,... ściową; 
ce. Deklaracja Obozu Narorlo'wego - 3) przebudowę dostępnych nam 
jak wynika ze steno~ramu naszego dziedzin życia społec7.nE'go w kierunku 
sprawo7d'lwcv - br7.mi naqtępująco: zgol1nvm z pro'?'ramem narocłowym. 

• Kh'b nacln~'ch Obozu Narociowe'1'o, 
wychodząc z narooowych za~ad żvcia prz~i:ŻYĆ bQdziemy do powyższego 
!'J?ojec"ne~o. k1óre określa się rlaże-
UJem do nr7.f1kształcenia społeczeństwa 1) Zmniejszenie, samorządowego 
no. or~anizaclę samoistnvch obywatp1\ buMetu: 
df'cydllipcych świailomie o sw'oim 1~ 2) walk~ z przerostem aparatu biu-
sie, zdolnych do l1'ęcia w swe ręce rokracii "amor7.ądowej; 
spraw swoich usta!a: 3) racjonaJne prow?d7enłe rob6t 

T'Il1,,1jf''1nych celem zmnfeJszenla bez-
1) Z przeniknięciem świadof.cł spo- robocia; 

leczne;. gospodarczej z mMv w"twór· 41 walkę z etatyzmem: 
ców id7;e w narze narodowe 'ich Uświn.- ;)) dostosowanie potr?eb do zaso-
domienie 7. ich mlziałem zaś w SPr9' bów ma;ątkowych samorządu; 
wa~h public~n~rch w~rasta napi{'cie fi' pracę iwysilki. zmiE'r7.a.iące do 
n.arodowe~o :rycia. a więc i rozkwit ży- zmniejszenia kosztów prl)(lukcji; 
cm samorządoweg-o. 

7) walkę z s7afowllnłem gronem 
2) K'~,,;'Xn. dIn Ide{ 5a .... 0r7lldu murl r,ub~iC7nym na cele nlezwłązane z ga­

si., ~l.t('ńC2'Yć snrowa~7enie ob""wate~a sf>o1i.ark"\ m.łeiską; 
~~o biernego ~wł~dka *vela samor7-~o-

~ J f lk ł 8) walkę 7. tem WS7VSt1dem, co sile 
wcgo, .0 1'1 a" a, n e:!1".aJą~e<"n WA~lJ- mon~ln!\ (motor w~?e'kłch poczynali 
~~e~, to, co się z groszem publicznym e'flofeczeńs{wn) _ rozkłada. 

Mając Powyższe na uwadze Klub Klub radnych Obozu Narodowego 
Radnych Obozu Narodowego, stwier- zda~e sobie sprawę· że. nie posiada1l.1c 
dza: be7.wz~l~dnej większości \V Radzie 

miasta Pablanic. będzie miał olbrzy-
1) fe Rada J". PabianIc nowsłala z mie tnIdno~ci I przeszkody w wykony­

wvbcrów w ~niu 27 JJ1afll 1914 r. n'e waniu swo;e~o proczramll. 
o~ .. 'twi?~1\ "kln'~owl sU w społaczeń- Khlb Jednoczpśnie zapewnia. że bę-
~twfe nabfanlcklemi dzie d~.żyć nie710mnie do realizacji 

2) źe obecJt.a Rada miejska nie po- pOWYższych wska7ań". 
~hda 7drowei wJp.~s70~cf. nie 7alJeW- Nastr:nujl;t podpisy 12-tu rarlnych. 
nia 7atcm Y'oTmalneJ twórczej pracy Po odczytaniu tej Mklarllc ii tłum-
~la ~amor7~du. nie f!!romadzona pUblirzność powita-

Klu'b ra~llYc". Obl'lm Narodowego w la;n bur~liwpmi oklaskami. 
Imieniu wyborców, kł6rych 7aS7czyt I Brawo Pab;anice! 
ma reprezentować, domaga si, roz-

Obóz Narodowy żąda sprawozdania 
o d~ialalności b. kom;sał"", ł"*qdowego w Pabjanlcacl. 

Radny Urbach przy dziale domki 
(~re~ni?ne na Chojnach i Mani składa P a b j a n I c e, 4. 4. Rządy komisa- 1{lub Narodowy. wychodzę.c z zało­
wniosek o obniżenie komornego w ryczne p. Romana Jabłońskiego pozo- żenia, ze n:e może być nlOwy o pO'ly­
tych domkach, gdzie wynosi on 20 zł stawiły ludności m. Pab'anic, a szcze- tywnej pracy dla "amorządu. nie zlla­
kwartalnie. Jak już wspomnieliśmy, r. g?lnie r~botnikom nie~ile wsp0!Dnic- Jąc ubipgleJ goaporlarki, pozostawionej 
Urb:tch tak często zabierał głos w róż- !11!l' DopIero teraz. do wladomo§cl pu- przez R. Jabłońskiego. - złożył nagły 
,nych sprawach, że gdy tylko przewod- bh.cz~eJ zacz'ynaJQ. ~och~dzić fa~ty, wnlo~ek trE:ści następującej. 
niczą.cy zwracał się do Rady z pyta- mo',v.lące o Olerealnej dl1ałalnoścl p, "Rada miejska wzywa Pana Prezy-

. kt ' b' ł komIsarza mem czy - o . zamIer~a z~ .,'ac g 051, • .,.. denta do złoźcnla na najhlitszem po-
",.szyscy radl1l od.powladall J?dnogłoś- Z:arząd mIejskI. prowa~zQ.c prace siedzeniu Rady miejsJde' s rnwozda-
me - "r. Urbach . Radny UIbach do- budzetowe napotyka na \\'lelkle trud- • ) .p 
czekał się wkońcu niebardzo przy jem- no~(.'j, stworzone nie br'z winy b. komi- j ma cnlkowltego ;r. gospodarkI mIasta \IV 

nei rzeczy:" m!anowicle na jego WniO-j sarl8. ~ Jabloó.:-kieg-o O sprawi!) tej ~z:a~fc komłsa:tł'::2nycb rządów p. Ja­
sek o ob11lzellle lwmornego w domach mÓWIł Jeden z radnych na posiedzeniu 'lonsklego", 
na Ch~'na~'h i ~.!!1~i, kom Tojewódzki z .d~ia 2 bm., doma.gaju.c się wy jaś- Następuje 12 podpisów. 
Odpowlolzmł: men. _ 

nie uregulowawszy wpierw komorne­
go? Zapytanie to wywolało nowe hu­
ra:rany śmiechu, gdrż kl'l~żą poglo8ki. 
iż miał tak właśnie uczynić r, Urbach 
(Żyd). 

Na forum wyszedł dział - warszta­
ty miejskie. 

Do głosu zapisują się radni: Wal­
czak (P. P S.) i Tl'awkowski (B B) 
wypowiadając się za utrzymaniem na.­
dal warsztatów, 

N .. sz program "",,ospodarczy 
Z ramienia Klubu Narodowep:o za­

biera głos mer. Kowa151ki. który W 
ll'ocnyrh i rzeczowych slowach U7a­
sadnil dążenie KI. Nnroclowego do zlf­
kwiclowania tei instytucji. a powierze· 
nia robót przedsiębiorcom prywatnym. 

,,- ObM: Narodowy opróc2': progra­
mu T'olłtycznego ma równłe! qlębo'ko 

obmyślenv program gospodarczy. Je­
steśmy zr1.ecydowanyml wrogami wiel­
kich, gfR1'.nt~c7nych przed!lf~bioTstw, 

na ktćrych c7e'e słoja opłacanI krIS. 
łewskleml rensjamł dyl'ektot'2!v wraz 
z cII.lą plejada sekretarek i mnief«zych 
dygnitarzy z iednej stTonv. a z drnąłe, 
n~t'J.zny robotnik zarabfaj!lcy 12 zl tv­
godniowo. Bę(~.riemy chgle f kon'łet­
wentnłe dązJ;li do zniwe'owauia r6łnlc 
m.ięd7y nadmfernem bogactwem, a 
skra.jną nędzą, W tym celu u~łłowania 
ncnc skierowane s~ do jak uaJwiflk­
szego rozrowszechnianla wlJłsno~cI 

drobnej ł drobnych pnedslęblor~łw. 
Po wojnie światowei nał3t"Y'n", rewolu. 
cja Tl17emysJora, Gigantv 'tJ17emvsI<J. 
wyoJbr?ywlpua do oshtnich granic 
etatr7;J.cja walą się w g'!Uzy. 

,.My wlaśnie. aby da6 wyraz walki, 
Jaką prowadzimy z uz~le7nlenl'!m 

~2łowłeka od czlowleka, która to 1a­
leż.noEć Jaskrawo wystQlJuje w etaty­
zmie olbrzymich przedslęhłoTStw -
likwidujemy warsztaty miejskie!" (na. 
galerji i salf oklaski). . 

Po r. C,oHńsklm (p. P. S.), kt6ry 
1)17emawial w o1!ol'nie wlu'szł"tllw l':8-
brp.ł glos r. Stole.rek (lU. 'Nar.) dając 
ciętą odprawę napastującej lewicy. 

Przemawiają dnIej lT: Peteman 
(Ch D.) i Wolczyński (B B.) wypowin. 
daią.c się Za utrzymaniem ,,-ar~ztatów. 
Wreszcie r. Ka~czyń,,1(1 (K!. ~ar) któ­
ry znany jest ze sw~'cb mocnych i rze­
czowych przemówień, 7.bił do reszty 
argumentarze przeciwników. 

Przemówienie 
rad~·ego Kapałc:a.yńskieqo 

.,- Przyczyną szalejącego teraz na. 
całym świecie kryzysu ~o~porlarcze{lo 
jest rozwielmovniom- polip biurokracji 
i etatyzmu, W 1926 roku, ~dy .. sann­
cJa" w7.ięla się do .. uzdrowienia' pań­
stwa nie było 'eszcze tak ile. A h'raz 
50 prorent całej produkcii kra.iowej 
znairJuje się w rękach państwa, trZ\'­
ma sir: kadry cl~'rektorów i clYlrnit;p·ży 
suto opłacanych. utworz\'ło się żłńb 1113, 
wybranych, V:'lPC nic ilziwne~o, że kry­
zys wzrasta z dniem każrlvm. a 7 n;m 
rosna ci~g'le zastępy bezrob'Jtnvr'h Mv 
łeste~mv wrl'n" .... ł ett'\tv7 .... " f tU" tego 
warsztaty miejskie likwiduJemy!" 

To ci mauisłrpckA trumlT'a! 
Radny Belka (I{1. ~ar) zanYfu;e 

przewodniczące'!o Cz\- w war"złaturh 
miej5lkich wyrabia'ą też trumnv. 
Gdy. otrzyma!. 'wiprrJ7ącą orJl'IowiNlż, 
OŚWIadczył, lZ tnka trum'1a ,"ł"8nie 
pr?y pr7eJlo!ózeniu robotnika roz1eriala. 
"tę (~mtech\. 

Przy gło":1waniu za ziikwidc\\'a­
ni~m wars 71 a1ów miel"kirh wyno'Y:c­
'l z1alo si~ 313 rruin,-r)1 n1'7r"iw 29 "c­
bec C7ee-o wniosek In. Xar pr7e~zedł 
większością. 

Na tem 7nko:.r70no drutzie czvłanic 
budżetu miejskiego na rok 193;)/36. 



Numer t OtUmOWNIK, nłedzł~la, ('Jnla '1 k ~I tnlś 1035 trona 8 -= 
Nagłówkowe sl'Owo (tłusto) 15 groszy. ka!de 
~alsze 81'0\\'0 10 groszy. ;, liczb = Jedno slowo. 
\. w. z. a = katde stanowi l słowo. Jedno ogłe· 
szeme nie Dlote przck"acżal! 100 słów. w tern 

o SZENIA D OB E I 
Znak oferty u."n~ltlad: z 18m. n 2745. d 1790 

I L d. = l slewo. 
Drobne 'Ogłoszenia uv dnI powszednIe przyJmijJe 
sie de gad1t. 10.30. w 6ob'Oty I dni przedśwlą· 

teczne przyjmuje sie do godz tO. t:;. t\ na~lówkowych. Of1;lollzenla wśr6d drebnych: l-lamo , milimetr 30 groszy. 

Kawaler I 
rzemieślnik. lat 36. posia.da 3 tys. 
sZlłkll I,lllllll)' do łat 3,l!-. Ceł ma· 
t I·YlllOllJumy. Oferty Orędownik. 
Pozna'l zU 72 &J5 

. SI" ....... __ ..... _----
GOSpG-darstwo 

56 mórg :. .. ,Ulla p~~eJUla. dom 
a "0.11.01. lllWtlIlLUI'Z" spl'zeua lan:ę· 
śKuwlali. LiPD.lenlca. Ol l:ilycznia 1. 
___ ._ zd j;ł 768 

D om przedmIeściu 
tr~t:h &.o. .v"' ...... v. v\\ I lhl! llhJi,,~ \..8'ro .. 
du U\JU.- r~8~ li 1I1l101'lYJ.ilCJd .... 
bla" ,,.i. l'u;,:nall • .PIUC bal'.~lłyń· 
sk~ lu[, ,_ Zd ja ,Wij 

Sprzedam 
sklep rZ"'/'l •. ~~t " \, an,.lutem oraz 
z w.zelkleuu nal'z~uziumi. ł'auja' 
nićtl, Ul. 'l'ol'ulu;ku za. Jl b..llÓ ----

Gwoźd:l;lO 
witlły. /au<:u"u.v. lu/,aU'. «arnki 
ŻellH.He. kOlly uo pa"",y IblelllWY 
... U/'CC· ... IIII. ,;zklo. SVrP.~tY kUCUlllI' 
lIe. lloze I wHJelce. [,r<.~ I \\ ~'. apll 
rlllł' I OStl'ZII 0.10 gOlellIiI.. żurówki 
eleKII·YC:llle. lJatelJe UU l'8tJJ8 tiu' 
leca talllO Józ"l Wc.ÓI'Ka . .'1111)· 
~h6t.1. nil' 85115,6 

Warsztat kowalski 
zaVI'UWUIlZUIIY w uulJr'YW vulote 
niu zlIraz na sprzeUaż. Ufertł' 
hurJt!r l'OZluuisi{1 zd~ 12413,14 - - . 

Kiosk 
letni~ko. be ... ,JII~lIrencji. i'rz,.· 
stęPll8 uZlel·żawa. Uslallll <-uro: 
dZltwlIY ju z.lul)'cil spleSZl1le \\ y' 
dzierża Wl "ila 'l u". ~losl\la. 
..,;.. ____ -=J 1;10 ____ _ 

M. Perkiewicz 
FabrYllo I...~"~ u.NIIlI. ~""leL1ie 
tarlak tełelo t ~\ostn8 ',r. l 
pl)leCII dlz~"·) tllrle \\SZ~li.ello 
rO,JZ8J" ('" bu 1:J\\'II. ue~kj' ,Iular· 
skle Karle sz;n ·lI.:>luwe I Pl~'\y <l.a· 
muto\q' Pl)' ~ 'Clellll!! cegly 
sufltl} ..... 1t c~g y - ton6\\'kl Ł rlIz 
CI'!61, - 'Just~ _I. 1. 33~7·14.iJl ---

Dom 

Pr.zqstepne cenq 
na dobrze skro;on'll "ła<:zcl: 

i ubranie 

oto zalely naszych wvrolJ6w, 
kt6rf- SWtlJą populal'noRPiq zdo­
bywają coraz wię~ej kllent6w. 

"mue r:~::t~~:: 
oślainie nowości 'tV fasonach i deseniach 

~~rania 
sportowe 
spacerowe 
i wizytowe 

Ul mod ngch kamgarnach i szewiotach 

KolonJalk, ... 28. SZUKA POSADyJl 
mieszkaniem. towar{'m .. ~aglel'!l .. 
sprzedam tanio. A. MacleJe.vs·kl. dl 
'Poznań StarJ Rynek 1&/17 Og!oszenia do 30 slów . a Phoszu-

z 12090 kUJących posad, ~ teJ. r\l rVl;e 
oblicz!lmy PO jel1neJ trzeCIej cenie 

drohnych. 
Pil, taśmową 

no kUlIłf" YC~ it.żysk-!('h spn:e' Elew gospodarczy 
,lam. GÓrczynska 14. pa;tsr - . I ,. 
Poznań. zd, t2836 z Ukl'lI( Willi !Szkolą hO I!",MI po 

wojskU. energl~zn1. trZb\\ Y po-

SkI d stukujĘ prllkt!!k' nojchelnl~j 
a wzorowych m~Jllt~dch. Fr>'lilcl-

towar6\\' kró k:eh. cłobrllle tJro~ sz!.'k ~Ieot . Karczę}Vo. poczta 
,;perujący. Informs!!yj ud~lelt ł Ilmleniec powiAt KQŚ('l!m. 
Poznllń Aleje Marc'nkowskleg() Wg 72 7::23::;1,;;4 ____ _ 
l • Bnrtk()wlal; m 22 ' 

" ad 1'l9Q4/5 Poszukuję 
. d t mle;Jscr. ucz!.'nnicy kra.wiec~1fzn)' 

GOS1łO ars wo U dyp. mistrlllo (ym) O erty 
42 morgi. budynki wplbowane. In· Ore.lownik. Pozllllń zd:._7;.:2:...3~ __ 
welttarz. sprzN!alJ1. cena 11 000. -
wplata II 000. Aleksanorowlcz - Ogrodnik 
O~trzeszów. ,Ylkołaja 24'do73r11'2~ t()t18tv. hez<lzie'uy lu lat lobrej 

'lf>d1; znac~ek. ?l .. ~ . prakty)d przyjmie posade. ~a ł}l.-

I 
daniI' ~aucj!, Of,'rt, Ktlrjer ~o-

Maszynę tapicerską znań~k' zelg 72,!05-.::i8 ___ ................ 
rto t8r~ania wło!;Ja. pllkul z po· k 
I wQr1u ~mlerci właściciel" spr:!e· SZU am t 

dAJO, t'l'nllcy Nawrot. Wrot1klJ zlIjecia do dY8f\I)ZYCj. 500 z. "..-
W()lnosci 1. I'ld 7302u OfertY, Kurjn P.,.~n ,<Ig 12 \JOi!,l4 

OgrOdnik 
samott11. dobr ... śWlale.:twlI. 8 lAt 

• praktylil PO$ZU I
• J]o. po"ady. Zglo-

Fryzjerskie s~nill Kurje- P:lznnll.kl 
godło dobrym stanie nledroll'o zd~ 12 9O~::fl:..-__ _ 
kupi~. wyczerpujAce ofprtv nade· • 
s'at'. Horzystowski. Ogtrorl'i'!'. - Ogrodnik 
pow. SzaDlotu/y. zd 12796 kAWAler poszul'uje pO~ild, oll'fod-

nirzej lub jllkl\ wo1;ny. 8~wlżytor 
Dom itd. (M:llle zloży<' kauCJ.e). l;a-

kuple PrZY ' Poąnlmlo narłajllcy ISkaWf> .zgk"zp!'ia rio KurJera Po­
sle no sk·II.1 kolonjnlny. Cz. Ję- znańskwgo zdg 72898,.9 
,lras1."k. Wrześnio. uJ. Mi<-ldpwl- Ś i I 
ćza 4. zd 73023 Uwaga Le n cy 

<lobr~& prospt>ru iąC'pj w !>Owie 
towpro luh wiek~zpm mie§cIP 
~zuklljf' O<i ZA rllz cel!.'rn <łzie 
wy. Z,!,/,lszen1a Al/:pn!,p'l 
rjera Poznari~ki"'!o, Rakon!e 

ng 85tJO 

Rzeźnictwo 
ł !lO!! mi .. nk" .ców prz); 
<zkołe POc'l':r':. <lohr/'m 
wy.lziprIl7 .... i Wlll;lt> i t>łpł 
włez Sławo"1.p\\, lin" Jar<>cin. 

Ilcł il 052 

Piekarnia 
w Pł'!n~ rrt hlegu w n·)winfowpm 
IlIh';"ip "arnz ,to wY'lziprżnw!f'nill/ 
Atln'ij w!>katf' Orpil,.,wnik. Poznl1n 

zd 72005 

Piekarnia 
l>rzl.,lmi"~f'I1} PoznAnIa j!'st o,) 
li da mlstap;"nill. ohjecie 

zl. Z"ło<l'('nia Orędownik. 

zukam praktyki le~niczej~ Pl8p1 
odpowieunie warunkI rio pe [\lema 
tel funkcji i wielkip. zamIłowa­
nie. j{'sfem synem leśnik". Oferty 
Ored()wnlk, Poznań zd 73 021 

Elew 
lob plsBrz gospo,larczy ~rerłnh\ 
szkołą rolniczą. dwuletnią pra~­
tykli. r:llajnmo§('ia. ksiątkowogct 
rolniczej. posz.ukuJ!' posad.y od 
z/lraz luh p67.ntej. Zglo~zenta R. 
Michalska. Wieleń n/~~ot12 S)!!; 
Si{'nkipwicza 22. ,....~ 

Dyplomowana 
dietetyczka 

z 2 Iptnif>m (,Icpum ,jif>tptyeznem 
t/t roczną pruktykll szok" posilIły 
.\il'lptyrzki , EllrZI\,łcz)'ńi W $7;PI­
tulu ~Anłltorjtlm ()/'II~jl)nllcip luh 
pr)'wlllnh.>. Dif't, w ... lłull ohliczet\ 
klłlorJlczn~f'h nn w~zyt'tklf' f'horlt' 
"'. Zna k~ip.flOW~",. Zllloszenla 
do Kuriera PozIlRt\~klegó 

z.)g 70 300 

H~~.~\\ ~~t~_~!!!!!!!!!!!~!!~~~!~~!!~!!!!!!~~~~~~~~,~~_ ruurgl o)gl'uUU o)\\'l'ruw"go. l·~tóW· 
ki pot rzeba lU-12 UlIU reszt'! a· 
mortyzacja pzy labkul .... .ylzle. 
3 UlinuI, oJ dWOr(,lł. enftleben. 
MosllIa. Kołejo~ _h. zd U 6j8 

uń zd 72773 

Folwark osiemset mor-
gowy. zIemia pszenna 

wantarzaml 

:._---_ .... ~ 
KrawieckIch 
czeladników 

na rłute łlztukl przyjmłe r:aY's.7:. 
lub pÓźniej. pORada staln. Cenio­
ny. ml~trz krawiecki. Czarnków. 
____ zd 73 021 

Kolonjalka 
dobrze lapro\\ IlJzun8 w rniej@cu 
bezko .. knrencyjnem. mag-JeJll. to­
warem tnie$zkamem ~ 21lO al ...... 
Adte~ v.~k8Że Orędo\Vhilt. pi). . NletJJiela dnIa '1 kwletn'a 
zna li li,i 7? i21 ' • . . ' .• 
. - 9.00 aaJ. por.~ ~O.OO tranSmlSJa 
Prywatne 200 pszennych na'?9żeńs~wu ź k~cjola św. Jtlil~ 
4U uoO "0'1 .. '[" \ la UO\) w lOrtlnl!l; 12.113 I'Jrzeglllu tea~r •• 

• ~ 12.15 poranl.'k mllZ~·CZ. Orko IfJlh. duzy wybór por! dyr. Oliimili,diiego i G. Ha· 
go podarH\II KUI'1l8, uzierżawy cewicz8 (skrz.l: 14.00 melMJe (}pe' 
poleca Rllta.;'zak. Poznali" Je· retk,)\ve I llłubione piosenki (p/y-
zuickil 1'l td ,2881 ty): 15.00 poga·dsrtks dia młodzie· 

. ży \\ lej;;kiej: 15.15 orko mandoli· 
Wybór folwark"'w go nlst6w A. Vichego: 10.22 .. prze' 

· u, .. jflqd rynków prO'"lukt(\w roln~!!h" 
spodarstw różnej 15.35 d. C. Or~ Mi\nd.: 15.45 "Co 

. lk ś . rlale?;y Wiedzieć () pielegnowanIu 
WIe o Cl roślin"; 16.00 lwnci!rt solIst6w. ~ 

do kupna oraz dzierżaw tloleca Wyk.: A. Korytko Czapska -
'l'une! War~zawski. Pozllań, - (śpiE>w) I W. Labullakl (fort.l: 
.Aleje Marclnkowskiego 20. 1G.40 recytacja prozy: NDweła -
_____ ,;;z:,::d_72 !lila J. SlIanillwekiello: 17.0~ konce~~ J. 

P
· h Dworakowsklego: 11.33 .. Nota -

~ 
.. erze puc olJow. dla dzieci stllrsż. M. Jaro· 

czyszczenie poście· sla",!Sk .• \('1(0: 17.Il~ o,łczyt: •. 8por· 
_ ._:; II poleęa - ::;tan~' towlec l 18.00 wlązankl .matszo-

· s/aw Vyczkowskl. ,we (plyty): 18.2ł1 koncert chórÓw 
_ l':Jznań. Wierzbill' W1l,,":slł!cb nal(roUzonyąh na Lkon. 
~ cice 13 kurSIe Zw. Teatrów 1 Ch. ud. 

- z,1j(' 1? 89112 wesp6ł z Insp. szk. (tr. ze Lw .. ): --------=-==--....:..::-...::;:=::.....- 18.4li h'c.le młodzieb: 19.08 wla· 
Pszczoły domości sP()rtowe ,lokalne: 19;13 

~.. fragment, sl'mfOntczne z mmej 
w k6szkach .nb ulach)!prz"",,a,m. zn~nych ()per: 19.45 f('Jjettm .. Na 
Dąbrowa 38. ~. Pałęu:.Je. P!1.\\lat pOJw:erzu mar.utslt1em": 20.00 de· 
Poznań. zd .2 !l2ł filada malej orkiestry. Prowadzi 

Skład Zl1l1isław GÓr7.YI'słd. Udz:al biQrą 
wszystkie lngtrlltnepty: 21.00 .. Lo­

delikntesó\ll I k·', onjaln)'. ~ęn- ża Szyderc6w"; ZUI ... Co. CZytAĆ" 
truUJ n. sprz~d8ż. Oferty Ku- 21.45 iadomóśc\ sportowel 22.15 
~r,~~~~_7~~3/4. koncert Orko Symf. P.!t. pod 

dyr. O~imit'\sklego. ~ u.dz. J. Wo· 
Natychmiast 1i11skie!ro: 23.05 mu·zyka lekka. 

BPrzeclnm łub wy<lziel'1;nwle. 
ogrodnictwo li kw ou POl!nanill. 
Oferty Oretlownik. Poznań ' K~-AJOWE" : 

zd 72 761 Niedziela. dnia 7. kwietnia. 

W ·el-ki - b'-ó-k • • I Poznt16 - .00 aud,cje pOoron· l wy ramieniC, na z Warszawy; SI.1i5 program na 
gospodarstw, dzierżaw, I dz. bie1;.: 10.00 transmisie z '1'0' 

Ś •• • I runia i Warszawy: U.Oi PO:(8' go C1DCOW danka dla ellIieci p t. "Kwleeień 
korzystn i" polecam. takie postu- - plecień" (\V. lI'ł. T. Marko\ ski) 
KlljP. Kualu-. Poznań MRr~~. 12.15 transm. z War~.zpw",; 14.UO 
J!'ocha :t~, Zd 728M koncert źyezeli z płyt: 15.00 "Pls,-

nuJ g'()'pódarzli swe oysiewy" ~I '.tOl'\u\ - 12.05 ~rzo? ld~:! tealral, 
wYIII. A. !(itterruan: 10.15 IjlW<)ty I!r: 14.(Hl kqn~ert Ziczen. 10.GO ul-
na bil rmohjjk~ u, t 111\ VIi. w)'k. S. gt dla l'olIllko ....... '" 11f<>Cł: 88Wel{t) 
Weso!owskiego: 15.22 transm. Z prlł~va wHr!. Z;plll'skl:lo.16 plyl~ 
Warszawy; 15.35 ri. c. audyCji S.ll0.3.~ tu,:,,?-,~),a s.alonowa ż płyt. 
Wes().ow kleJl,'o: 1/S.4li trallsm. z 111.0~ SIIIt::>CJ z p,yt. 
Wilr~Zllwy i Wilna: 18 .. 00 muzyka 
el~gijlła w vyk. zespo:Ów so)ono­
w)'ch (płyty): 18.20 tran miSJe ze 
Lw(}wa i War"z8.w~': 19.00 pro-
J:"ranl na dz. następuy: 19.08 mli' Niedziela. dn:a 'I. kwietnia. 
zyka leokkś (p:~ ty): 19.45 tranF,mi~ Hilveraum _ 20.55 kwintet: _ 
8je z Warsznwlł: l!1.4li tr. :t "ar' 23.5tJ muzyka lekkA. Radjo Par;s 
szawy: l!2.0ll w;adom. sport. Z Po· "U 60 'I' J \" lf " -nam·a'. 22.0~ koncert reklamowy: ~ . .. •• :ut e '. o ['am opera u., B' no UHra. Lon YD - 22.00 muzyka 
22.15 tr. z Wa,r'zaw)'; 23.05-_.. lekka: 23.00 trio Caillpoii. Koc. 
muzyka lelłka (płyfy). n.gRwusterhausen _ 12.00 muzy. 

Sprzedawców 
12 lat. óbjeclc 16000. 

A'pje ~farcmk()w6kleg() 
WllfF7~w.ld. -

'"'-_____ 2:( 72 9114 na artykuł pi"rwsZt'J potrz"by 
II,rowi7:ja, ~procent. Zg-IÓllzeliia 

Dwadzleścłacztery ~v~~1zł:l~kI. P '·",nal'l. R~e~2 ~9 
morgI koścIe'nei wIo cel 2 nI--

b d i pomoc cy 
za u owan em krawlecc, ns dobrą pra~ !nla-

bez Iny.'crtt8rz3 obsia,ne ~ ... 18.§,.lc!ę- rOWII potrzebd od za raz. Zzło­
la. ()b,/lCle 40(r WydZIerżawi\: N0'I~z{'nIA Mokronowski. Odo!1nów. 
wak. Poznań. K~amnrska 3. Hynek ll. n 8041 

~n~ . 

l PODlocnik 
Dom rybAcki ","trzebny cd zaraz. HiI-

og~3d. chlew w Brodnlć)'. powiat d/'brańskl. Kaminsko. Lloezta 
tern kości III sz;kola na 11li!,j~cu. ,lurrJwan:t Go,\lin!ł. powiat Obor-

)'I'y4zierża\vi~ zaraz. Przybylska. ;.;n.;,;i(';,;k:.:.i.;...;,;zri~.:.i?:._::.5:.25:-. ______ _ 
t> rem. Chmlel.1a 2. D 1. 

n .. 8537 Z .ewczyna 
nnJchetniej ze wsi d() węzystkle-

100 buraczanych go z I!'.Ofowaniem zaraz WZA'I. 15 

i l kwletma potrzebna. Oferty do zabudowan am Orfj<!ownika. PozIlań zd 72 719 
inwentarza.rn ' zapaso ..... emi 12 lat. ---
o\)jeCi" II 500. Stawski. Poznań. Uozeń 
II Ile Sapleitń-ki 11l h w naukot ~Iekarstwa 1!l0~P sle 

, zd 73006 .. ZUIUI zglO!\lć. A. Tomczak. -

Katowice - 10.00 fra.gment1 z ką -!i ' J~ról!?\yc!l: 14.3~ ju;(0;;10' 
()per w.oski('h t ,,"Y t: 10.30 nllJJ()- i Wlali kle PH'snl ludowe. 16.UO .kon; 
zefiJstwo z kla.<ztoru 00. Fran' l cert z Hamburga: 18.30 P'Y\Y1 c!..:;zo:,an6w \y .P8JI€-wni.k8cb.LiJl,'()-12}. .. Oil muzyka operowa. Motala 
cie; 12.0~ .• Co siychać nn ślą~ku '1" Sztokholm :- 19.~~ fortePlall 
14.00 piooenki w wyk. W. h·iel· ((.Beethoven I Qh()PIII): 22.00 mu­
skiej; 14.30 melodde J. Stra'l1Ssa z zykll lekka. Luksemburg - 19.00 
p/vt: U.OO .. Wdo. en.ne tywieme I i 23.1)0 muzyka lekka. Kalundborlt 
lJl\venta~a": 15.22 skl"Zynka o~ól· i Kopenhaga - 20.8,3 muZYk!! 
na: lS.00 fraglnentr Dperowe z skanuyna ..... ska z udzlalem sol!· 
p;yt· 19.08 po.leczk I walce z stów. Oslo - 19.5łI koncert s:vmf. 
pI,t: 10.20 .. Bery I bojki ślq kle". ł Bud/lpe~z~ - lW.OO k.o-ncert WG' 25 m6rg 

Kraków _ 10.00 nabweństwo z kalny: 2~.30 konc!'l·t wlec~or~Y. - 10 lat. objecie 

mistrz \liekarsJd. T,ubOI\. 
zd 72714 

Torunia: 12.05 Pl'lZegląd teatralTlY: Beromuenster - 20.00 muzyka po· 'Biskup~ki. RR- Wymowni panowie 
14.0 gooGl!'na życzeń II plyt: 15.UO ~~~j~n~. ~~~n~r'~~u-;te~~~:~6t::n~ l.d 73024

1 

potrzebni. Adres ",skn~e Ore-
..• 0. n.iębe:bp:e~eń.stwaeh za.fl~a· Wiedeń _ 19.20 rpcital fórtepia. <l0\\ nik. Poznań zd 72756 
zaJ,.~ych zd,~oWlu d.żlecka.na '!"'lo- I\()WY Hoehnn; 20.00 In.u.zyka roz· Piekarnia. --.-;--
8n~ .• 15·1' krya;ys w roln!ctwle a I rywkows' 2210 sIynne duety i nowoczesna zaraz 00 wvdZlerta- Komlruarsld 
&e't~?tfJii. r~~n:O w:::~lq~fŻmu::: tercety z· plyt. Praga - li.oO wienia na wsi od wlaścieieła na pomocnik potrzebny od zaraz. 
Jci.zez ~Iyt: IO.UD k~ncert ll()li~ów k~ ... artet prn . .ski: ,1lU5 ko-ncert or· : d~gorlnfc:h v.:akrUDkach.. Ganske. Rogożno 'Vlkp. 
(wiolonczela I fortepian). I klpstry rewJoweJ: lG.OO muzyka z ma Oredownt .• !'oznah zd 72745 _____ ..".. 

.. I Koszyc: 17.50 koncert z M(}raw-
Lw6w ~ 11.20 p:eśm ludowe t skiej Ostraw)" 20.40 .• \Vjłkołak" Rolnik 

p'yt,; 14.00 kOhcert ŻYCZ!.'I} z p:.yt; operetka KOl!radleA'o. Kolonia - Inb ~lód9rz. k,,·"!)I~. do DrO\v •• 
15.Gu .!u(!(lWY rOIk ()bl'zel!owy z I(U' 19.00 fralłmenty z opery Heetho' dzenl8 l00·tnorgowpgo l{osJlócłat-
strac:/.ą muzyezhlt w o.pr. dr. Gaje· "en a opery J!'idelJo: 20.00 wieczOr Zakład stwa potrZf'b.!y Dohre ref"'pfl-
ka: 18.00 w8.lce popularne III p?yt: uroczysty w wyk. solist6w I 01" cje pożądane. Dr. Buxsko\VP/i'i. 
18.20 kOl!o)ert wrlhv()Wski~h cM· kieslry. oUen!! _ 20.30 "Ruth" kr.atvleekl ~tanislaw Nowak. Fordon. <lI!' 1112 
rów ludowych: 19.08 mOO8iJa.a mu- poemat symfoniczny Franka. _ U~dz. PiotrkowskA 1fl5 polpf'a . 
:ił czna t pIrt. Rzym _ 20.45 "B:ekitny Mazur" wiplki wyb6r Ifllrueroby. RohotR Bufetowa 

I. 2 d tIk L b "I ł j pierwszorze,lnll. n 7715 ł..óll .. - 1 .Oli przegla eatra - operet a e arII. 1> onac 1 am - z znwo<.lvwll praktyką potr2phnll 
I1v: 14.60 koncert tyczeń: 15.00 2a.00 wP801a audycja z urlzia!('ID 1 ~'tr3Z 110 re8taur8c.i! ,ollru. Zl!'lo-
.. Na hprnon ie lódz.kim" feJjeton I solistów. Lipsk - 2D.l0 .• Poc~· Pod ewnla luster sż .. llin z DOOOntl'm i:l'clor\'su fo-
red. Gumkow~kit'~o;., 15.13 tI. c. t}'!Jon z Loniumeau" ()pera Ada- IPoleea' lustrll trema. przyjmuje togrllfji w~runk6w Drzv \\'ołnpll1 
kOli I!rtu życzeM hAli kpmuni- mlł. 'Vroc:nw - 18.10 .. T.yp PDl- znml'iwipnio na wyroby łust rZlJnp. utrzyman IU mlP~zkDnipm . oota­
kaly; 19.08 utwory wiolencaelowe I ski" wygI. dr. Lauen: 20.00 trans- l ł.6Ilt. PabJsnickA nr. 1. Turntak. lI ill .. Ow/lr K'l'zubski" Fr. Orze­
z plyt. . misja li Monachium.. ng 8473.. ilf)w~ki . G hnia. nil 84111 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto"'"" to Edmund Rychter -- co ubranie - to Edmund Ryehter Poznań. Ostrów Wlelkop. 

P d r t ns mlesiQc kwiecień 1935 r .. wlnczni ... książkowego dodatku powie· r"1 e p 1 a a ści()\vsgo. w Poonaniu w eks·pedycll zł 1.95. w age\lcjach zl 2.20. II od­
. noozel\iem dl) domu zl 2.20. na prowincji na pocztach jut t ounosze· 

I,'('m rio rlOIllU kwnrtaJnie 7.01. miesip,cznie 2,34. pod opaską Itliesie<:'znie w Pol~ce ~ł 5,00. 
w tnm·ch Itł'nja<'h zł 0.00. Przy 7-miu wydaniach t)'godniowo kosztuje .. Or~.lo\vllik· miesiecz· 
nie 2.:\:i zł lJez onn()l;Zen!3 do !l()mu. W razie wypadkÓW spolVódowanycl1 !!lła .wytszą. przeszkód 
IV zak allz:e. strajk6w J t. p. ~vy.u;l\vnictwo nie oopo<wiAda za dostarczenie I>~<;ma. a abonenci 
lI i~ m!lią prawu do.magania SIr: nledootarozonych numer6 lub od zkooQwnnla. 

Ogłoszenia na stronie 6·lamowej tli gr. na stronie 4·lamowej przy końcu tek~tu 
rpd!lkcyjneuo 30.11r. n!, strome cz\yartej SIl gr na slronie , lrll~i"'J tiU KI' 
Prze.1 wlal\ollloscloml potoczneml lUO gr ou 1-1:t1U"\\'l'l:1l1 mil'luelra 

Ogloszenia skomplikowane z !a"trzeżpniem miejsca o,j poszc~eK('hll!",'O \"Y\J~olku ~()'~ nnolw"żki' 
Qrobne o.gloszellia Inajw,11'j 100 sł6w w ten! li !l~l!łówkow)'ch) słowo nn).(l(hi·kow~ UI;,~!e) 
1;) :,r. kaz.!e dAlsze ~łQ"':'o 10 gr: O"lo~zenlll do hle:j:llcego ~y.lnnrD J,rzyjllluj(>lllY do Ifodz:ny 
10.4;,. a do wylInt' filedzl~lll'y('h I vll\tecznych do BOlłz. 10.1" rallO Za r6~nlce U1ir:1lzy Ze.\<tll. 
wem B wl'sokośClą ()gIOS!enIB. powstalQ wskutek matryc()wa.rlla. wydawhictwo nie odpowiaua. 

Redaktor ńac2:elny: Bohdap Jarochowski. - Redakt()r odpo wiedzialn, Andrzej '1'reJJa z P02lI18nla. - Za wszystkie wiadomo8el I artykli/y z m. Loozi odp()wiada Leon rrella. ł.ód~ . l'iotrk()wska 91 
- Za ogłoszenli ł r klamy odptiwladll administracja w osobie p. Anto.niero Leśniewllll\il 'fi Peznaruu. - NiezAm6wi()ńycb rekopisów redakcja ni~ twraclI. 

Wychodzi cCoaziennie J wyjlltltieni niedziel i .",hU IlroCZY8tycb E dnU, na dzień nastepny. . , \VydawnicŁwo Drukornia PD111ka S. A. w Poznnniu. Aw. MarciD 10. 

Tel.lu'lY: U-lit. 1"7IJ, a:t.(J7, ii-U. ~.2ó. _'~.72. w niedzIale, iwięt.a l póznym wtenorOWl tylkO ł~?2- 1'. K. O. POlnl!.l\ I1r. 200 U1\. 
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i i[iar~ i~mI~ 1IO~ . la o ~ I oloaniu 
StartuJe 71 zawodników w'tiarwach 10 okręgów - Reprezentancl 'lodzl znajdują się w iIoskonaleJ formie 

p o z n a ń, 6 kwietnia I Ackiermanem (Lwów). Zupełnie nie-
Wczoraj rozpoczęły się w Pozna- pomyślnie z.rządził los w wadze lekkiej, 

niu mistrzostwa Polski w pięści ar ~d~ie Bana~i~k natknął się na jednego z 
stwie, a więc w tej dziedzinie sportu, naJPoważmeJszych kandydatów na mi­
która stoi u nas bodaj czy nie na naj-I strza Polski, świetnego technika - Kaj­
wyższym poziomie. Nasza pozycja w nara. W wadze półśredniej 1'aborek 
pięściar~twie międzynarodowem jest spotka sęi ze swoim starym rywalem 
pi€rwszorz~dna; mało jest takich Misiurewiczem. z którym mial do .. ure­
państw, które są od nas lepsze. Stąd gulowania" porażkę, pOniesioną przez 

· też corocznie mistrzostwa pięściarskie k. o. w ub. roku w Poznani"u. Przeciw­

niklem Chmielewskiego będzie nIe­
groźny Krakowianin Kolonko, a wresz­
cie Kraszewskiego - obiecujący Leo­
niak ze Lwowa. 

Niepomyślnię wyp&ct'ło r6wnIet lo­
sowanie dla Slązaków. gdyż prawie 
wszYSCY wczoraj walczyli, natrafiając 
na nailepSzych Poznańezyk6w lub War­
s'zaw:aków. ' 

W wadze półdęźltiej odbyła się wal-
P~shl, k~re s~now~ pnegląd n~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

, szych sił, śledzone są z niesłabnącem 
. zainteresowaniem przez cały polski 
świat sportowy oraz przez naszych 
konkurentów zagranicznych. 

Tegoroczne mistrzostwa miały po­
czątkowo odbyć się w Łodzi, lecz wo­
bec braku odpowiedniej sali, drogą 
głosowania okręgów przez referen­ Adres ,.Or,doWl1łka". Pati,anłce Garncarska nr. S. telefon 231. 
dum, wybrano Poznań. 

Na 12 okręgów. do mistrzostw nie 
stanęły tylko stanisławowski i wo­
łyński, co w porównaniu z latami 
ubiegłemi stanowi pewnego rodzaju 
rekord. Na 75 zgłoszonych pięściarzy 
do Poznania przybyło 71. Bardzo po­
cieszający jest przy tern fakt, że w'szys­
'cy zawodnicy mają przepisową wagę, 
stę.d też po badaniu lekarskiem i wa­
dze, liczba 71 przybyłych na mistrzo­
stwa zawodników nie uległa zmia,nie. 

Samorząd w Pabjanicach 
Na 'marginesie obrad pabjaJJickięj Bady 'miejskiej 

Z poszczególnych wag naj silniej 
obsadzone są: musza, piórkowa i pół­
średnia, do których zgłoszono po 11 
zawodników (każdy okręg po jednym 
zawodniku oraz zeszłoroczny mistrz 
Polski). W tych wagach odbyły się 
wczoraj prledboje, po trzy walki. -
Przedboje odbyły się również w wadze 
koguciej, do której stanęło dziesięciu 
zawodników. 

W pozostałych wagach odbyły się 
ćWierćfinały, przyczem do tych walk 
zgłoszono (w nawiasie ilość odbytych 
wczoraj walk): waga lekka - ośmiu 
zawodników (4 walki), średnia - sie­
dmiu (3 walki), półciężka - ośmiu 
(4 walki) t ciężka ,.- pięciu zawodni­
ków (l walka). 

Z okręgów najliczniej tawił się 
Poznań (12 zawodników, wtem 4 mi­
strzów Polski), Warszawa (11 zaw_, w 
tem 3 mistrzów Polski), śląsk (8 zaw.), 
Lódź i Pomorze (po 7), Kraków i 
Lwów (po 6), Lublin i Wilno (po 5) i 
Białystok (4 zaw.). Z zeszłorocznych 
mistrzów Polski nie stanął tylko Ant­
czak z Warszawy. 

Ostateczny skład Łodzi przedstawia 
się następująco: musza - Gluba. ko­
gucia - Spodenkiewicz, piórkowa­
Woźnlakiewicz, lekka - Banasiak, 
półśrednia - Taborek, średnia -
Chmielewski oraz półciężka - Kra­
szewski. Jedynie w wadze ciężkiej 
Łódź niema swego przedstawiciela. 

Losowanie nie wypadło dla Lodzian 
'POmyślnie. Jeden tylko Gluba przechó­
azi do ćwierćfinałów bez walki. a wszy­
SCy pOzostali wyciągnęli przy losowa­
niu przeciwników_Największa nad7iie­
ja łlQdzian na zdobycie t~1ulu mistr~a 
- Spodenkiewicz wylosował mistrza 
Poznania, doskonałego "Wirskiego". 
ł,.odzianin Woźniakiewicz spotkał się z 
małQ znany'm i przytem surowym 

P a b j a n i c e, 5. ł. 'Na ostatnim 
posiedzeniu Rady miejskiej, o którem 
donosiliśmy między imlemi, wybrano 
komisję rewizyjną w składzie 7 człon­
ków_ 

Z ramienia Klubu ,Narodowego wy­
sunięto dwóch kandydatów: J. Wajsa, 
ofiarnego działacza, i b. prezydenta 
Orłowskiego, którzy w wyniKU głoso­
wania otrzymali po 26 głosów, a. co 
zatem idzie - przeszli. ' 

Warto nadmienić, że żydowski kan­
dydat do powyższej komisji - Leder­
man, nie wszedł. W dru3ich wyborach 
na członka Rady Wojewódzkiej, ponie­
waż Obóz Narodowy nie wystawił 
swej kandydatury, przeszedł poseł 
Szczerkowski. Kandydaci "sanacji", 
prezes BBWR. dr. Eichler i p. Wend-
1er, którzy w wyborach szli razem z 
nią - przepadli. 

W sprawie wniosku zarzlłdu miej­
skiego o podwyższenje uposażenia pre­
zydenta miasta, Bo esława Ful 'PY 
wypowiadało się S7.Alreg mówców: jed­
ni za wnioskiem, drudzy contra. Pod­
czas głosowania w przedmiocie uchwa­
lenia wyższego uposażenia, p. prezy­
dent z sali obrad wyszedł, ustępuję.c 
miejsca dr. Eichertowi. Wynik wybo­
rów w tej kwestii - następujący: 20 
kartek za }JQdwyższeniem pensji do 
820 zł miesięcznie, 17 - pustych, 1 -
przeciw. ' 

Wobec tego, że !l'l\$te ~artki liC7;Y 
się za ważne - jak się wyraził prze­
wodniczący - przeto podwyższ.enie 
uposażenia zostało ... formalnie uchwa­
lone. 

Wszystkie wnio$ki zaTZ~du i komi­
sji finansowo-budżetowej w przedmio­
cię: 

al prowizorjum b\ldżetowego 193516 
(1/12 c:?;ęść budżetu ub.); 

b) upoważnienia z(I.l"zą.dtl m,lasta do 
zacią~nięcia pożyc:r.ek krótkotermino­
wycll do wysokości 20 proc_ wkładó\v 
oszczędności w K. K O., według sta­
nu na dzień l, 4. 1~35; 

c) upoważnienia zarządu miasta do 

przy 

Gitnnazjnm inl. A. Mickiewicza w POZDaD~U 
podaje do wiadomo~ci. 

że w myśl rozporządzenia Kuratorjum O. S P- przyjmuje 
na nowy rok szkolny zgłoszenia dzieci do ' wszystkiMi 

klas sz\toły powszechnej 

tv lko W czasie od S-go do S-go kwietnia 
I to pomiędzy godzjną 10 a 13 w kancelarji Gimnazjum 

im. Mickiewicza ul. Marszałka Focha 92 
faDlie ,,,pisy młodzieży do klas gimnazjalnyeb. - Telefou 70-10. 

poczynienia starań w sprawie potycz­
ł<-i w wysokości 100 tys. zł na wykoń­
czenie szkoły powszeChnej, - przeszły. 

WnIosek o upoważnienie zarzQ.du 
miasta do wystawienia w okresie bud­
żetowym 193516 r. weksli obiegowych 
w wysokości 175 tys. - upadł. 

CZY TAK BYĆ POWINNO. Zarząd po­
wiatowy IV osobie p. Dobrooa polecił 1'0-

botnikom. zatrudnionym przy tłuczeniu ka­
mieni na szos b kupić za własn:l pienią.dze 
młotki. Czy to miał być dowcip prima 
aprilisowy? 
PRZEBIEGŁA ZYDÓWKA. Sąd grotłz­

ki skazał ~ydówkę Taubę Grochman z Pa­
b,ilinic, ul. Warszawska 20 za sprzedanie 
przedmiot6w, O'bjętych węzłem eg-zekucyj­
nym na 2 tygodnie aresztu. - 'Za obrazę 
pOl'-terunkowe~o sąd skazał Janasa Ma­
rjana i Lenartowiczową. Marjannę po jed­
nym miesią.cu więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. 

PREZES ! JE MA 'GLOSU! W ub. nie­
dzielę odbyło się zebranie Inwalidów Wo· 
jennych pod przewodnictwem prezes p , 
Tosika .. sanatora" W cZ8S1e zebrania p. 
prezes To!';ik wzbraniał członkom czytania 
.. Orędo\\'n ika", Oświadczenie jakle otrzy­
mai od ucze.'3tnik6w zebrania. że .. Orę­
downik" zawsze będą czytać.iako jedyne 
pisma o charak terze katolickim i narodo­
wym - chyba trochę pana Tosika zawBty­
dziło, ze względu na nie wczesne ment(}r· 
gtwo. . 

"OJCIEC CfJRZESTNY", Jeden z ojców 
chrzestnych sztandaru Hallerczyków "" 
Pabjanicach w 28 roku był p. Sokołowski 
(abecnie ra.dny B. B,l Gdy Zw. Halerczy­
ków oddział w Pabjanlcach zwrócil się 
ostatnio m. in. do p. Sokołowskie~o z pro'­
śbą o wsparcie na reparację sztandaru p. 
Sokołowski, zaparł sie swego .,ojcostwa 
chrzestnello" i cżło'lika Hallerczykówod· 
dal w ręCe policji. 

APELU JEMY PO LITOŚCIWYCH S~RC 
Pię.kne dzieło tqiłQ§>ierdzla niesienia po­
mocy biednym nllro-dOwcO'Ill, Id6rą ną. te­
renie Łodzi .nr~yniOBlo piękne wynikj, zo­
stało i u nas za'jnicjqWllD.!l. W związku z 
tem zwracamy się z gorą.cą prośbl\- o skła­
danie ofiar w natul"Ze i gotawce na rzecz 
korni tetu Niesie~ja Pomocy BiednYJll Na-

ka prawdopodobnie finałowa, gdyż wał­
czyli dwaj najlepsi w tej wadze: Doro-­
ba I 'Wr) i Szymura (Pozn.). 

Waliki odbyłv się przy doŚĆ pelnej 
widowni w hali reprezentacyjnei Tar­
gów Poznańskich i przyniosły następu­
ją~e wYniki: 

W pierws7)ym dniu indywidualnyćh 
mistrzostw Polski w pięśeiarstwie od!­
były się 23 spotkania. z t~o w wa~ach 
lekkiei. średniej. półciężkiej i ciężkiej -
ćwierćfinały: w innych kategoriad ro­
zegrano eliminacje. Mistrzostwa roz­
poczęły się przemówieniem preze­
sa POZB p_ por. Lapińskiego i odegra­
niem hymnu narooo\\"eg':). pOCzem wy-
19S9wane o g. 18 pary podjęły kolejno 
według' wag walki, które dały na.stępu­
iaee wyniki: 

WAGA MUSZA 
Jarząbek (ŚI) f Wyszecki (Pm), zwy­

ciężył na punkty Jarząbek. - Wieczo­
rek (Wr) i Nieprz (Lw), wygrywa w 
2 kole Wieczorek przez k. o. - Górecki 
(Et) i Stan (Lb) , wygrał na punkty Gó­
reck.i. 

W ć w i e r ć f i n a l e walczą: Ja­
rzabek (ŚI) i Sobkowiak (Pz), Wieczo­
rek (Wr) i Górecki (Et), Czortek (Wr) 
i SandIer (WI), oraz Sro~urek (Kr) i 
GIuba. (Ld). 

WAGA KOGUCIA. 

"Wirski" (Pz) i Spodenkiewicz (Ld), 
zwyciężył na punkty bardzo nieznacz­
nie "Wirski". - NO"icki (Kr) i Woj­
sławSIki (Lb), wygrał Wojsła\\'Ski na. 
punkty. . 

W ć w i e 'l' Ć r i n a l e spotykają się: 
"Wirski" i Woj,sławski (Lb), Krasno­
piórow (WI) i Veidlt (Lw), Rogalski (Pz) 
i Krzemiński (Pm), Nowakowski (ŚI) i 
Małecki (Wr). 

WAGA PIÓRKOWA 
Piotrowiez (Bl) l Kowalski (Pm). 

zwycięża Piotrowicz. 

W chwili, gdy powyższe wyniki od­
dajemy do druku, walki trwają. 

rodow1::om. utworzonego przy agenturze 
.. Or~downika" przy ul. Garcarskiej 5, - tel. 
230. 

Równocze-~nie kwituj~my odbiór sum 
złcńonych w gotówkach: mec. Remhieli6-
ski !;lO zł, ławnik Obozu Narodowego 2 zł, 
Gajzler 0.50, Kubka Jan 0,50, Kubka M. 
0,50, J. Klimek 0,20. Kapitul'ka 0.50, Kubs 
0,30. radny Ruszewski 50 zł, A. Ol' 10 zł. Z. 
T 5 zł, ZuwaJd 0,50, Za wszystkie ofia­
ry komitet sldada starO'Polskie "Bóg za­
pIać_ Kto następny? 

Kronika TOtnaszowa Maz. 
i 

SAMOBÓJSTWO. W restauracji 1. 
Rompy przy pl. Kościuszki, w dn. 4. b, In­
wystrzałem z rewolweru pozbawił się ty­
cia Jan Haak, zatmdniony w tejże rctStau­
racji. 

RESZTKI 
NADESZŁY 

na sezon letni na palta 
uprania i ~mknle 

Ja~wiga Wa~i1ew~ka 
Łódź, Piotrkowska 15~ 

Gościniec, kolonjalką 
rzeźnictwo bez kon-

kurencji 
y.·io~r~ :"\g '" .,1pm F,.iei." o! tOWR­
r. m 10\111, - " ,Ci zi,'"Żl\\ ' o"ak. 
l'o ~n~ń Kra m nr-kr 1;:; , 
____ ,~ i 72 -.r. ,-__ ,_ 
Powiat Śro1a siedem­
setpięćdzies!ą,t mórg 

inwentarzem 
Zllbu J \\ Rn pm 'l " ',"R (w ; a~ci-
~ ielkil : biec'l' ~~ 000 wy Il. l erża ­
wie. ~cwalt, P0znań Kr3.mar. 

P8~U,70 skll l/i. telefon 16-89, 
"-'~";"'~~_,!,!,," .... ~ _____________ Ił l:d ;: i2 S-'W5 


